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60 tysięcy mieszkańców Helsinek 
pozdrawiało uczestników Festiwalu
Dzie^ Finlandii - Spotkanie młodych parlameniarzysi®^
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mentarzystów. Z ramienia na­
szej delegacji uczestniczą w 
nim posłowie na Sejm, m. in. 
Marian Renke, Zofia Zakrzew 
ska, Józef Tejchma.
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Algier jest neutralna, podobnie 
jak Wilaja II z siedzibą w Kon­
stantynie. Po stronie Ben Belli 
stoją: Wilaja V (Tlemcen), Wilaja 
I — (południowa Konstantyna) o- 
raz Wilaja VI (Sahara). Jak z te­
go zestawienia wynika, klucz sy­
tuacji znajduje się w rękach Wi­
lai IV będącej w stolicy kraju o- 
raz Wilai II, w ważnym okręgu 
Konstantyny. (PAP)

wtorek mija 5 lat od 
powzięcia przez KC

i Rade Ministrów 
uchwały w sprawie roz 
budownictwa mieszka-

Premier Finlandii Karjalainen oraz narodowy bohater 
Finlandii, słynny biegacz Paavo Nurmi, byli w niedzielę na 
uroczystości otwarcia VIII Światowego Festiwalu Młodzieży
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i Studentów.
60 tys. mieszkańców Helsi­

nek oklaskiwało młodych go­
ści z trybun stadionu olimpij­
skiego. Co najmniej drugie 
tyle przyglądało się przemar­
szowi 18 tys. delegatów przez

Jak podaje agencja prasowa Maghrebu MAP, wkroczenie 
wojsk Wilai IV do Algieru było przygotowywane od wielu 
dni i zdecydowane zostało podobno podczas rozmów, jakie 
przeprowadzili między sobą dowódca strefy autonomicznej 
Algieru, Azzedine i nowy szef Wilai IV pułkownik Si Hassan, 
mianowany w ubiegłym tygodniu przez radę tej Wilai.

główną ulicę miasta — Manner 
heimintie. Ludzie gęsto wypeł­
nili chodniki, a co przezor­
niejsi usiedli na olbrzymich 
schodach parlamentu fińskie­
go, górującego nad ulicą.

Komentator amerykańskiej 
Agencji Upi Phil Newsom w 
korespondencji z Helsinek pro­
rokował przed tygodniem, że 
gdy „lewicowa parada” będzie 
szła na stadion, „setki prze­
chodniów odwrócą się do niej 
tyłem i zaczną oglądać wysta­
wy sklepowe”. W niedzielę nie 
setki, lecz tysiące Finów przy­
jaźnie witało „lewicową pa­
radę” — w której zresztą szli 
także przedstawiciele bynaj­
mniej nie lewicowych organi­
zacji. Tysiące innych widzów

Z okazji otwarcia Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów, Międzynarodowy 
Komitet Przygotowawczy Fe­
stiwalu ogłosił odezwę, w któ­
rej wita delegatów 140 kra­
jów przybyłych do Helsinek 
z wszystkich części świata. 
Komitet wyraża także podzię­
kowanie władzom Finlandii 
i miasta Helsinek, młodzieży 
i narodowi fińskiemu za go­
ścinność, zrozumienie i pomoc 
okazywaną szczodrze w czasie 
przygotowań do tej wielkiej 
pokojowej manifestacji mło­
dego pokolenia całego świata, 

PAP

Azzedine w istocie rzeczy 
miał się tylko zgodzić na uła­
twienie operacji, która została 
by przeprowadzona za jego zgo 
dą czy bez niej;

Jak pisze dalej MAP, Si Hassan, 
szef Wilai IV, stoi na stanowisku, 
że należy narzucić kompromis i zo 
bowiązać Ben Bellę do przepro­
wadzenia rozmów z Belkacemem 
Krimem. Si Hassan oświadczył, że 
nikt nie przeszkodzi Ben Bell i w 
wejściu do Algieru, ale dopóki nie 
znajdzie on formuły, która pozwo 
liłaby na zrealizowanie jedności 
naredu, dopóty Biuro Polityczne 
ustanowione w Tlemcem nie zosta 
nie uznane. Stanowisko Si Hassa- 
na można by zatem określić w 
skrócie słowami, że „naród narzu 
ci jedność”.

Tymczasem wysłannik grupy 
Ben Belli Mohammed Khider 
w poniedziałek rano opuścił 
Paryż udając się do Oranu. 
Khider oświadczył przed odlo­
tem. że ostatnie oświadczenia 
złożone przez Belkacema Kri- 
ma i Budiafa wskazują wyraź­
nie, iż sytuacja „zmienia się w 
kierunku zadowalającego roz­
wiązania”.

Z wypowiedzi Khidera, zareje- 
strowanych przez przedstawicieli

przyszło 
jeśli nie 
kawoąci. 
wracali 
patrzyli, 
legatów,

na trasę i na stadion 
z sympatii to z cie- 
Ale ci także nie od- 
się plecami: stali i 
że zaś kolumny de- 
jak zwykle wyglą-

Realizacja uchwał 
XXII Zjazdu KPZR

Kombinat PGR Ptaszkowo
odstawił 30 ton żyta

Po czwartkowej burzy, która wyrządziła znaczne szkody 
w północnej części Wielkopolski (powiaty: trzcianecki, czarn- 
kowski, chodzieski i wągrowiecki), pogoda się ustaliła na
dobre. Żniwa więc w pełni. Do tej pory skoszono 
tysięcy hektarów żyta (areał ogólny wynosi 
tys. ha).

110
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są
Najbardziej zaawansowane 

t powiaty południowe i po-
ozimego i rzepaku. Do tej po-

Ha zdjęciu: powitanie dtelegacji 
radzieckiej w porcie Helsinki, do 
kąd młodzież z ZSRR przybyła 
na statku „Gruzja". Delegacja ra­
dziecka należy do najliczniej­
szych (700 osób) na VIII Świato­
wym Festiwalu Młodzieży i Stu­

dentów.
CAF — fot. Grzęda

Rekord górników 
„Adamowa"

Załoga kopalni .Adamów"
ustanowiła 30 bm. rekord w

Prasy paryskiej wynika, że: 1) Biu 
10 Polityczne FLN składające się 
z pięciu osób przejmie na okres 
sześciu miesięcy całą władzę wew 
nętrzną w Algierii. 2) Biuro odpo 

II Wiedzialne przed Krajową Radą 
"ewolucji Algierskiej zbierze się 

kilka tygodni dla ustalenia 
rzęch głównych celów: przekształ 

cenią FLN w partię polityczną, 
Przygotowania wyborów do Kon- 
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szego kongresu partii, 3) Tymcza- 
s°Wy Rząd Algierski istnieć bę- 
zie do czasu wyboru Konstytuan 
y, ale realizować ma jedynie za- 
ania polityki zagranicznej. 4) 

tymczasowa Władza Wykonawcza 
P°U kierownictwem Abderrahma- 

e Faresa zajmować się będzie na 
a administracją kraju. 5) Wybo­

ry Przewidziane początkowo na 12 
■erpnia, odbyłyby się o kilka ty- 

’°dni później. 6) Nie ma mowy o 
a 'mkolwiek kwestionowaniu czy 
aruszaniu eviańskich porozumień 

partych z Francją.
"edlug Khidera, dwie trz-ecie 

«ionków Krajowej Rady Rewolu
1 Algierskiej opowiada się za ta- 

rozwiązaniem. Khider nie u- 
nie*^ Jednak, że długie spotka- 

> jakie odbył z Belkacemem 
Bł1!'6111 w sobotę, nie dało żad- 

, rezultatów i że Kabylia po- 
l0“a^ w opozycji.
lyt Wla^nie powoduje niejasność 
obeUaC^'' ‘Iak się wydajfc, w chwili 

cnej Ren Bella ma zdecydowa 
lal Przec*wk° sobie kabylską Wi- 
jj . 111 z siedzibą centfhlną w 

1 Ouzou, Wilaja IV, zajmująca

„Fokker"
•Ha Bundeswehry
holenderskie Zakłady Sa- 
Wotowe Fokker w Amster- 

r dostarczą Bundesweh- 
e 255 myśliwców typu „Lock 

K Fn104 G SUPer “ StS 
( . r”» Odpowiednie poro-
j 1 zawarte zostało w

hn?CU ubie£łeg° tygodnia w 
. ienderskim ministerstwie o-

. Lotnictwo wojskowe 
iand ij ma być wyposażonei** d U j v VV ,y '-^-5 ci 11

' tvr/ myśliwców tego samego 
1 rn • których budowę zlecono 

^nież zakładom Fokker.
^tarfjghter budowane są 
ze? firmy europejskie na li- 

encji. (PAP)

łudniowo-wschodnie, gdzie roz 
poczęto zwózkę żyta, a co naj­
mniej 10 proc, znalazło się już 
w stodołach i stertach. Kosi 
się również jęczmień jary i 
pszenicę ozimą.

W parze ze żniwami idą 
omłoty, zwłaszcza jęczmienia

Plany junty 
wojskowej w Peru
Przywódca junty wojskowej 

Peru, generał Ricardo Perez 
Godoy zakomunikował w nie­
dzielę, iż b. prezydent Manuel 
Prado został uwolniony i że 
pozostawia mu się swobodę 
decyzji, jeśli chodzi o wybór 
miejsca zamieszkania. Może 
on pozostać w kraju lub wy­
jechać za granicę. Przez 11 dni 
Prado był więziony na okrę­
cie.

Generał Ricardo Perez Go­
doy oświadczył przedstawicie­
lom prasy zagranicznej, że 
wszystkie partie polityczne 
bez wyjątku, w tym również 
Unia Ludowo - Rewolucyjna, 
której przywódcą jest Haya 
de la Torre, będą mogły u- 
czestniczyć w kampanii wy­
borczej. Wybory mają się od­
być w czerwcu przyszłego 
roku.

Junta — jak oświadczył on 
— uważa za swe główne za­
danie przygotowanie wybo­
rów. które nie zostałyby sfał­
szowane. Ponadto zamierza 
ona opracować program dzia­
łania, który przedstaw: rzą­
dowi utworzonemu po wybo­
rach.

Jeśli chodzi o problemy po­
lityki zagranicznej, przywód­
ca junty uważa aktualne sta­
nowisko USA wobec Peru za 
„przejściowe”. Stosunek. kra­
jów Ameryki Łacińskiej 
dodał on - ma dla naszego 
kraju bardzo duże znaczenie.

General Godoy podkreślił, 
iż Peru nie zgodzi się na żad­
ną obcą ingerencję w proble­
my polityczne, które interesu­
ją wyłącznie peruwianczykow.

x Air

ry wymłócono około 80 proc. 
Od razu dokonuje się odstaw. 
Magazyny zbożowe są dobrze 
przygotowane. Właśnie wczo­
raj otrzymaliśmy meldunek od 
dyrektora nowo powstałego 
Kombinatu PGR Ptaszkowo w 
powiecie nowotomyskim — 
inż. Grzegorza Brzóski, który 
informuje że w ubiegły pią­
tek i sobotę jedno z gospo­
darstw Kombinatu, a miano­
wicie PGR Separowo odstawi­
ło 30 ton żyta omłóconego 
kombajnem. Na polach Kom­
binatu pracuje 7 kombajnów, 
świeżo omłócone ziarno odsta­
wiane jest natychmiast do ma­
gazynu PZZ w Grodzisku.

Rozpoczynają również dosta 
wy średzkie PGR-y, m. in. 
Chocicza.

Rolnicy indywidualni też 
nie chcą pozostawać w tyle. 
Wieś Zosinka, gr. Rychwał w 
pow. konińskim podjęła zobo­
wiązanie z okazji Święta 
22 Lipca: tamtejsi gospodarze 
chcą wykonać obowiązkowe 
dostawy do 15 sierpnia br. 
Poza tym zasieją oni poplony 
na całym skoszonym areale 
zbóż. Rolnicy z Zosinki we­
zwali do współzawodnictwa 
cały powiat koniński, (emp.)

Możliwość odkrywkowej 
eksploatacji rud

W związku z rozwojem gór­
nictwa rud nieżelaznych. Pań­
stwowa Rada Górnictwa, na 
swym kolejnym, plenarnym 
posiedzeniu dokonała oceny 
możliwości zastosowania od­
krywkowej- eksploatacji złóż 
rud cynkowo-ołowianych w 
rejonie Olkusza.

W wyniku obrad, wskazano 
na celowość dalszego pogłę­
bienia i opracowania tego 
problemu, przy wzięciu pod 
uwagę- zarówno możliwości 
najbardziej racjonalnej eks­
ploatacji złoża jak również 
kompleksowego wykorzysta­
nia dla potrzeb gospodarki 
narodowej kopalin, znajdują­
cych się w nadkładzie (pia­
sków podsadzkówych, iłów i 
dolomitów). (PAP)

tzw. zdejmowaniu nadkladu
ziemi. Przy pomocy trzech, po 
tężnych koparek, zespołu taś­
mociągów i wielkiej zwało­
warki, ukopali oni z terenu 
przyszłej odkrywki i przerzu­
cili na zwałowisko 64.800 m3 
ziemi, leżącej na złożu węgla. 
Górnicy z Adamowa dokonali 
tego w ciągu 24 godzin nie­
przerwanej pracy, ustalając 
w ten sposób nowy rekord w 
zdejmowaniu nadkładu — pod 
stawowej czynności przy bu-

dały młodzieńczo, egzotycznie 
i kolorowo, wielu zapominało 
o uprzedzeniach i biło brawa.

Kilka grup młodzieży fiń­
skiej próbowało zakłócić uro­
czystość. Policja Helsinek, 
która zapowiedziała nie do­
puścić do przeszkadzania w 
imprezach festiwalowych, roz 
prószyła ich bardzo sprawnie, 
zagradzając drogę samocho­
dami i spychając ich w bocz­
ne ulice. Te „grupy młodzie­
ży” to nie byli zresztą nawet 
zorganizowani przedstawiciele 
prawicowych stowarzyszeń 
młodzieżowych, które choć 
wstrzymały się od udziału w 
festiwalu, oznajmiły, iż nie 
urządzą żadnych antyfestiwa- 
lowych demonstracji. Więk­
szość rozrabiaczy stanowiły 
podochocone nastolatki.

Polacy uczestniczą w wielu 
imprezach. M. in. w ponie­
działek rano odbyło się na 
statku „Mazowsze” spotkanie 
naszej delegacji z przedstawi­
cielami młodzieży Finlandii.

Wśród wielu wydarzeń dnia 
warto odnotować festiwalo­
we spotkanie młodych parła-

niowego w Związku Radziec­
kim. W ciągu tych 5 lat, w 
miastach i wsiach ZSRR zbu­
dowano domy mieszkalne c 
łącznej powierzchni 328 mi­
lionów m2. Ponadto z fundu­
szów, wydzielonych przez 
kołchoźników i inteligencję 
wiejską, zbudowano 3,4 min. 
domów mieszkalnych.

Tym samym, pomyślnie wy 
konuje się zadanie, postawio­
ne przez XXII Zjazd KPZR, 
aby do roku 1970 zlikwidować 
niedobór mieszkań w ZSRR.

PAP

dowie i 
kowych 
natnego. 
kiem w

eksploatacji odkryw- 
kopalni węgla bru- 

Najlcpszym wyni- 
tym zakresie legity-

mowała się dotychczas kopal­
nia Turów — 61 tys. m3 nad­
kładu na dobę, (zet)

Konferencja „18“ 
wznowiła obrady
W poniedziałek rano zebra­

ła się na posiedzenie plenar­
ne konferencja 18 państw w 
sprawie rozbrojenia.

Posiedzeniu przewodniczy 
Pani Alva Myrdal. szef dele­
gacji szwedzkiej. Pierwszym 
mówcą był delegat Kanady — 
gen. Burns.

*
W Genewie oczekuje się- iż 

w tym tygodniu powróci szef 
delegacji amerykańskiej. Ar­
thur Dean, który w sobotę u- 
dał się na konsultację doWi- 
szyn-gtonu. Przypuszcza sie. iż 
przywiezie on nowe dane nau 
kowe o możliwości wykrywa­
nia podziemnych doświadczeń 
nuklearnych, które, według 
opinii prasy zachodniej, mogą 
ułatwić rokowania w sprawie 
zakazu wszelkich prób nu­
klearnych.

„Ceremonia wojskowa
W ramach zbliżenia francusko- 

bońskiego odbyła się w niedzielę 
w Sclers (Seine — et — Marne) 
na cmentarzu hitlerowców, poleg­
łych we Francji podczas •statniej 
wojny, wspólna uroczystość woj­
skowa. Przybyli liczni oficerowie 
francuscy, bońscy i amerykańscy. 
W wygłoszonych przemówieniach 
przedstawiciele obu stron podkre­
ślali rosnącą przyjaźń Francji i 
NRF. (PAP)

Apel KC ZMS 
do młodzieży

W bieżącym roku przed na­
szym rolnictwem stoją wyjąt­
kowo trudne i odpowiedzialne 
zadania.

Niesprzyjające warunki at­
mosferyczne spowodowały śpię 
trzenie prac rolnych i znacz­
ne opóźnienie zbiorów. Tego­
roczne żniwa trzeba więc bę­
dzie przeprowadzić w bardzo 
krótkim czasie. Zwłaszcza w 
trudnych warunkach znajdują 
się Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, które nie dysponują do­
stateczną ilością rąk do pracy. 
Aby zebrać wszystkie plony, tak 
by nie zmarnowało się ani jed­
ne ziarno zboża,- potrzebny jest 
wysiłek nie tylko rolników, 
lecz również wydatna pomoc 
całego społeczeństwa. W pracy 
tej nie może zabraknąć mło­
dzieży i członków naszej orga 
nizacji. Szczególnie duźó mo­
gą pomóc rozsiani po całym 
kraju uczestnicy obozów let­
nich ZMS.

Komitet Centralny ZMS wzy 
wa wszystkie komitety ZMS, 
jednostki „Lato ZMS — 1962”, 
komendy obozów letnich, te­
renowe ochotnicze hufce pracy 
do udzielenia maksymalnej po 
mocy w pracach żniwnych.

N. S. Chruszczów 
w Dniepropietiowsku

W poniedziałek przybył do 
Dniepropietrowska z Krze- 
mieńczuka pierwszy sekretarz 
KC KPZR, premier ZSRR Ni­
kita Chruszczów. Wraz z 
Chruszczowem przybyli człon 
kowie Prezydium KC KPZR 
G. Woronow, N. Podgornyj, 
D. Polański, kandydat na 
członka Prezydium KC KPZR 
W. Szczerbicki i przewodni­
czący Rady Najwyższej Ukrai 
ny D. Koroteczenko.

Nikita Chruszczów i inni 
przywódcy partii i rządu uda­
li się do zakładów przemysło­
wych Dniepropietrowska. Na 
ulicach miasta witały ich ser­
decznie dziesiątki tysięcy mie­
szkańców. (PAP)

motaeTOM 
uf akodzlaiif 

W chodzieskim Parku Kultury ze­
brało się ubiegłej niedzieli wię­
cej ludzi, niż Chodzież ma mie­
szkańców. Tak wielkim zaintere­
sowaniem cieszył się międzyna­
rodowy motocross zorganizowa­
ny przez oddział poznańskiej 
Unii przy wybitnym poparciu 
miejscowych władz. Sprawozda­
nie z tej imprezy, oraz pozostałe 
ciekawsze wyniki sportowe za­

mieszczamy na str. 4.
— K. PrzychodzkfFot.
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Fr. Waniołka
wicepremierem

Rada Państwa powołała — 
Franciszka Waniolkę na stano­
wisko wiceprezesa Rady Mini­
strów', odwołując go równo­
cześnie ze stanowiska ministra 
przemysłu ciężkiego; — Zyg­
munta Ostrowskiego na stano­
wisko ministra przemysłu cięż 
kiego.

(Nuklearna strategia Zachodu Akcja „R“ po raz drugi

Poglądy Straussa sprzeczne z poglądami doradców Kennedyego

Apel ® zdawanie broni 
i materiałów wybuchowych

Inż. Franciszek Waniołka, ur. w 
1912 roku w Cieszynie, pracę za­
wodową rozpoczął jako ślusarz- 
technik. W 1942 roku został wywie
ziony na 
Niemiec, 
roku. Po 
dal jako 
przeszedł

roboty przymusowe do 
gdzie przebywał do 1945 
wyzwoleniu pracował na 
technik, a w 1946 roku 
do pracy partyjnej, bę-

dąc instruktorem KW PZPR w Ka 
towicach, kierownikiem Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR i sekre­
tarzem ekonomicznym KW PZPR 
w Katowicach. W 1952 roku zo­
stał powołany na stanowisko za­
stępcy przewodniczącego Państwo 
wej Komisji Planowania Gospo­
darczego i równocześnie prezesa 
Centralnego Urzędu Gospodarki 
Materiałowej. W 1954 roku obej­
muje stanowisko wiceministra gór 
nictwa, a w 1956 roku stanowisko 
ministra górnictwa. Od 1959 roku 
był ministrem przemysłu ciężkie­
go.

Członek KC PZPR.

Inż. Zygmunt Ostrowski, nr. w 
1911 r. we wsi Zawada k. Włoc­
ławka, pracę zawodową rozpoczął 
w 1934 r. w fabrykach w Bydgosz 
czy. Po wyzwoleniu zajmow-ał sta­
nowiska: naczelnego dyrektora 
Centralnego Zarządu Budowy Ma­
szyn Ciężkich i Centralnego Za­
rządu Przemysłu Urządzeń Mecha 
nicznyćh, dyrektora departamentu 
w Komisji Planowania, dyrektora 
Zakładów Mechanicznych im. No­
wotki w Warszawie, dyrektora ge­
neralnego Zjednoczenia Przemysłu 
Taboru Kolejowego w Poznaniu, 
a od 1960 roku — wiceministra 
przemysłu ciężkiego.

Członek PZPR.

Tragedia rodzinna 
w Kąkolewie

Komendant Wojewódzki MO płk. 
Benedykt Cader poinformował 
dziennikarzy o zakończeniu śledz­
twa w sprawie morderstwa żony 
i TPSWodowania śmierci dwojga 
dzieci.

Już od dawna mieszkaniec Ką- 
kolewa (pow. Nowy Tomyśl) rol­
nik na 7 hektarach i jednocześnie 
pracownik Urzędu Pocztowego nr' 
2 w Poznaniu, Stanisław Wydłow- 
ski nosił się z zamiarem zgładze­
nia swojej żony Heleny. Starał 
się nawet o nabycie silnej truci­
zny. O swoich poczynaniach in­
formował przyjaciółkę i jedno­
cześnie siostrę żony — Emilię Pio 
sik.

Tragicznej nocy, z 18 na 19 lipca 
br. Wydłowrski wrócił z pracy 
około północy. Wszedł do pokoju 
gdzie spała żona i uderzając że­
laznym prętem w głowę, pozbawił 
ją życia. Następnie zwłoki polał 
benzyną, którą uprzednio zakupiła 

■jego przyjaciółka, podpalił i od­
dalił się w kierunku lasu. Dopiero 
gdy zobaczył ogień wrócił do do­
mu, przystępując od razu do ra­
towania mienia wspólnie z miesz­
kańcami i strażą pożarną. Okazało 
się. że skutkiem zbrodniczej jego 
działalności zginęło również, dwo-
je dzieci, 
Dorotka, 
pożaru.

Milicja

7-letni 
Zmarły

Piotr i 
one w

4-letnia 
wyniku

szybko wpadła na trop
sfingowania pożaru i zatrzymała 
podejrzanych. Oboje przyznali się 
do czynu i staną wkrótce przed 
Sądem Wojewódzkim, (jk)

,The Obserrer” i „Sunday Telegraph” zamieściły w nie­
dzielę artykuły, w których omawiają zabiegi władz boń- 
skich, mające na celu niedopuszczenie do zmiany poprzed­
niej strategii USA w sprawie użycia broni atomowej, co 
wiąże się z ustąpieniem Norstada ze stanowiska dowódcy 
sił zbrojnych NATO w Europie.

„The Observer” w korespon 
dencji z Bonn, pisze 
>,praktycznie biorąc.

m. in.:
Bonn

jawnie występuje w obronie 
tezy o natychmiastowym uży­
ciu broni atomowej w wypad­
ku ataku na Europę. Przemó­
wienie. wygłoszone w dniu 27 
bm. przez dr. Kieslinga, prze­
wodniczącego Komisji Obrony 
USA. w którym oświadczył 
on, że między krajami Euro­
py a nowym szefem połączo­
nych sztabów sił zbrojnych 
USA. gen. Taylorem, istnieją 
poważne rozbieżności politycz 
ne w tej sprawie, stanowiące 
najostrzejszą, publiczną kry­
tykę pod adresem strategii o- 
bronnej USA, z jaką wystą­
piono dotychczas w Bonn.

Od chwili rezygnacji Nor- 
stada...> w bońskim minister-

Rejterada 
angielskiego faszysty 
Poniedziałkowa prasa bry­

tyjska szczegółowo informuje 
o rozprawieniu się społeczeń­
stwa Manchesteru z faszysta­
mi spod zńaku Mosleya. Dzień 
nikł piszą, że jedynie dzięki 
obronie 250 policjantów, któ­
rzy utworzyli potrójny kordon 
wokół Mosleya udało mu się 
wyrwać z rąk rozgniewanych
ludzi.

Przez 30 minut pisze
„The Guardian” — Mosley i 
około 30 jego popleczników 
przemykali się i kluczyli pod 
ochroną policji bocznymi ulicz 
kami Manchesteru, otoczeni 
ze wszystkich stron szydzą­
cym tłumem, by dobrnąć -do 
miejsca gdzie „wódz” miał 
przemawiać. Jego wystąpienie 
zakrojone było na godzinę. 
Jednakże już po siedmiu mi­
nutach bezskutecznych wysił­
ków Mosley za poradą szefa 
policji Manchesteru zrezygno­
wał i pod ochroną policji wy­
cofał się ze swymi zwolenni­
kami do hotelu, w którym się 
zastrzymał. Policja areszto­
wała przeszło 40 osób, pod za­
rzutem zakłócenia porządku 
publicznego (PAP)

stwie obrony wzrastają wąt­
pliwości co do strategii USA, 
jeśli chodzi o Europę. Norstad 
był rzecznikiem użycia tak­
tycznej broni atomowej prze­
ciwko obozowi socjalistyczne­
mu, w wypadku jakiejś agre­
sji z jego strony na Europę. 
Poglądy jego następcy, gene­
rała Lemnitzera, są podobno 
zbieżne z poglądami Norstada. 
Natomiast generał Taylor ma 
być rzecznikiem „pauzy”.

Po wyjaśnieniu, na czym ta 
polityka polega, ,.The Óbąer- 
ver” pisze: „Zdaniem boń- 
skiego ministra obrony, Straus 
sa i generałów Bundeswehry, 
obronę Europy może skutecz­
nie zapewnić jedynie broń a- 
tomowa”.

W artykule, zamieszczonym 
28 bm. w „Koelnische Rund­
schau”, Strauss pisze o >,za­
mieszaniu i zaniepokojeniu” 
wywołanym rezygnacją Nor­
stada. Boński minister obrony 
w omawianym artykule stresz 
cza swe własne koncepcje 
strategiczne. Są one sprzecz­
ne z poglądami gen. Taylora 
i gen. Lemnitzera”.

Po streszczeniu wspomnia­
nego artykułu, „Sunday Te • 
legraph” pisze dalej: ..W Bonn 
podkreśla się, że poglądy 
Straussa są całkowicie sprzecz 
ne z poglądami nowych woj­
skowych doradców Kenne­
dyego. Ci ostatni są zdecydo­
wanymi rzecznikami poglądu, 
że Stany Zjednoczone nie po­
winny uciekać sie do użycia 
broni atomowej- dopóki Ame­
ryka nie zostanie zaatakowa­
na bezpośrednio, lub dopóki 
broń nuklearna nie zostanie 
użyta przeciwko siłom zbroj­
nym NATO”.

Angielski „Daily Express”, 
komentując wspomniane prze­
mówienie ■ Straussa, pisze' w 
korespondencji z Bonni — 
„Strauss zwrócił sie z apelem, 
by W. Brytania i Francja po-

łączyły swe siły atomowe. Po­
winny one — jak oświadczył
Strauss stanowić zalążek
ścisłego, europejskiego wkła­
du do sojuszu północnoatlan­
tyckiego... Wkład taki byłby 
rzeczą bardzo cenną- o ile nie 
będzie wymierzony przeciw­
ko integracji sojuszu z USA”.

Niemieccy uczeni — podkre­
śla ,,Daily Express” — współ­
pracują już z Francuzami w 
St. Louis nad budową rakiet, 
przeznaczonych do przenosze­
nia głowic atomowych. (PAP)

Czy Kanadyjczycy 
zrezygnują z baz
Kanadyjskie dowództwo

wojskowe dysponujące we 
Francji dwiema bazami lotni­
czymi — w Maryille i Groten-
quin zamierza wycofać z
nich samoloty „Sabre” i zastą­
pić je samolotami „Starfighter 
F-104” wyposażonymi w bom­
by nuklearne.

Obserwatorzy polityczni we 
Francji zastanawiają się czy 
w związku z tym Kanadyjczy­
cy nie będą musieli zrezygno­
wać ze swych baz. Jak wiado­
mo, prezydent de Gaulle nie 
zgadzał się dotąd na istnienie 
na terytorium Francji jakiej­
kolwiek broni nuklearnej, nie 
podlegającej kontroli francu­
skiego dowództwa wojskowe­
go. (PAP)

Pies uratował
17 dzieci

W prasie 
ukazała się

j u gosł owi ań ski e j 
notatka o psie,

który uratował 17 dzieci.
Wypadek miał następujący 

przebieg: w wiosce Medvedia 
bawiło się na łące kilkana- 
ścioro dzieci. Kiedy zbliżała 
się burza, dzieci zamierzały 
schronić się pod rozłożystą 
gruszą.

Jednakże pies mrucząc sta­
nął w pobliżu pnia i nie po- 
zwolił dzieciom schronić się 
pod drzewem. Po kilku minu­
tach piorun uderzył w gruszę 
i spalił ją. Dzielny pies zgi­
nął. Dzieci zostały uratowane.

Bomba 1 1945 r. 
wciąż zbiera ofiary

Niedawno do szpitala w 
mieście Tatikawa przywiezio­
no 19-letnią dziewczynę Si- 
meko Jamada, cierpiącą na 
ciężki przypadek choroby po­
promiennej. Po dwóch dniach 
Simeko zmarła po silnym 
krwotoku.

Simeko Jamada miała dwa 
lata, gdy nad Nagasaki wy­
buchła amerykańska bomba 
atomowa. Dom. w którym 
mieszkała znajdował się w od­
ległości 40 km od miasta. Mat­
ka Simeko bezpośrednio po 
eksplozji chodziła do Nagasa­
ki pomagać ofiarom bomby. 
Zwyczajem biednych kobiet 
japońskich nosiła swą córecz­
kę w tobołku na plecach. 
Właśnie wtedy dziewczynka 
najwidoczniej uległa wpływom 
radiacji. (PAP)

Wczoraj, na konferencji zorganizowanej przez Wyd^J 
Spraw Wewnętrznych Prezydium WRN, poinformowano nas | 
o szczegółach podjętej obecnie po raz drugi po wojnie ak. | 

■ cji likwidowania pozostałości wojennych w postaci broni | 
amunicji i materiałów wybuchowych. Akcję tę zwaną 
przeprowadzają wspólnie Komenda Wojewódzka Milicji | 
Obywatelskiej, Prokuratura Wojewódzka oraz Prezydium HK 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Pierwszą tego rodzaju ini­
cjatywę, mającą na celu zabez 
pieczenie ludności przed nie­
szczęśliwymi wypadkami, pod 
jęto w 1960 roku. Zwrócono 
się wówczas do społeczeństwa 
Wielkopolski z apelem o 
udzielenie pomocy organom 
władzy, poprzez zgłaszanie te 
renów zagrożonych niewypała 
mi i dobrowolne zdawanie nie 
legalnie posiadanej broni. Ak-

Studenci z 33 krajów 
na uniwersytecie

Humboldta
Studenci i aspiranci z 

krajów studiują obecnie
berlińskim

33 
na

Uniwersytecie
Humboldta. Młodzież z Algie­
rii, Belgii, Francji, Grecji, 
Gwatemali, Indii, Iraku, 
Włoch, Indonezji, Kanady, Hi­
szpanii i innych krajów otrzy­
muje gruntowne wykształce­
nie.

Większość wybiera wydziały 
medyczny, filozoficzny, mate­
matyczno-przyrodniczy oraz 
wydział rolnictwa. Studentom 
zagranicznym przyznawane 
jest stypendium w wysokości 
295 marek. (PAP)

Projekt nowego Kodeksu 
Rodzinnego i Opiekuńczego

Kolegium Ministerstwa Sprawiedliwości pod przewodnie 
twem ministra Mariana Rybickiego i przy ffdziale przewód 
niczącego Komisji Kodyfikacyjnej prof. Jana Wasilkowskie 
go oraz członków komisji prof. prof.; J. Jodłowskiego, S. 
Rozmaryna i A. Woltera rozpatrywało ostatnio opracowa 
ny przez Komisję Kodyfikacyjną projekt nowego Kodeksu
Rodzinnego i Opiekuńczego.
Jak przedstawiają się naj­

istotniejsze zmiany w projek­
cie w porównaniu z Kodek­
sem Rodzinnym 1950 r. infor­
muje przedstawiciel PAP red. 
Andrzej Czerkawski, który za 
poznał się szczegółowo z pro­
jektem nowego kodeksu.

Nowy projekt jest przede 
wszystkim aktem znacznie ob 
szerniejszym i szczegółow- 
szym. Obowiązujący obecnie 
kodeks zawierał 91 krótkich 
artykułów. Wskutek swej nad 
miernćj zwięzłości kodeks 
ten nie był dokumentem do­
statecznie zrozumiałym dla 
ogółu obywateli.

Doświadczenia praktyki i 
dorobek orzecznictwa sądowe 
go zostały w pełni wykorzy-J 
stanę przy opracowaniu pro­
jektu nowego kodeksu. Zawie 
ra on już 178 artykułów, po-

małżeństwa. Termin między ogło-
szeniem a 
nie może 
miesiąc.

Bardzo 
dziane są

zawarciem małżeństwa 
być krótszy niż jeden

istotne zmiany przewi- 
jeśli chodzi o granicę

wieku małżonków.
Według projektu, nie może zaw 

rżeć małżeństwa mężczyzna nie 
mający ukończonych ,21 lat i ko­
bieta przed skończeniem 18 roku 
życia. W porównaniu z obowiązu­
jącymi przepisami granica wieku 
dla mężczyzn została podwyższo­
na o 3 lata. Dla kobiet pozostała 
ona bez zmian.

Sąd może — według projektu — 
z ważnych powodów kierując się 
interesem społecznym, zezwolić na 
zawarcie małżeństwa osobom młod
szym, jednak mężczyźnie 
przed ukończeniem 18. lat, a 
biecie przed 16 rokiem życia.

nie 
ko­

szczególne przepisy : 
dziej rozbudowane.

Projekt przewiduje

są bar-

nowych instytucji nie
szereg 

zna-
nych obecnemu prawu.

M. in. wprowadza obowiązkowe 
ogłaszania o zamiarze zawarcia

Oznaki końca „cudu ekonomicznego^ w NRF
Czytelnik zachodnioniemiecki coraz częś­

ciej spotyka na łamach swojej prasy 
niepokojące go tytuły: „Koniec cudu eko­
nomicznego”, „Wolne gospodarstwo rynko­
we na rozdrożu”, „Blaski i nędza zachodnio 
niemieckiej marki” itp.

Na uroczystościach poświęconych 150-leciu 
firmy Krupp jej spadkobierca, A. Krupp, 
powiedział: „Okres rozkwitu w życiu eko­
nomicznym zachodnich Niemiec min-ął”, Wtó 
rowała magnatowi ruhrskiemu gazeta „Die 
Welt”. „Sądząc ze wszystkiego — pisała — 
weszliśmy w okres stagnacji”. Również Ade- 
nauer jest zaniepokojony. W wywiadzie dla 
pisma ,„Die Welt am Sonntag” powiedział: 
„Rozwoj naszej ekonomiki już od dawna 
jest przedmiotem mojej poważnej troski”.

Po raz pierwszy od wielu lat pesymistycz­
ne słowa znalazły się w wypowiedzi mini­
stra ekonomiki Erharda, uwążanego za „oj­
ca cudu ekonomicznego”. Występując w te­
lewizji przyznał istnienie „niebezpiecznych 
oznak” i wzywał ludność do „umiarkowa­
nia, samodyscypliny i przestrzegał przed 
ekonomicznymi i socjalnymi awanturami”, 
które mogą pogłębić trudności i zagrozić 
marce zachodnioniemieckiej. Erhard pod 
„socjalnymi awanturami” widzi żądanie ro­
botników podwyższenia piać.

Na pierwszy rzut oka to zaniepokojenie 
sytuacją ekonomiczną w NRF może wy­

dać się nieuzasadnione. Biorąc rzecz zew-

nętrznie wszystko układa się pomyślnie. 
Produkcja przemysłowa nie obniża się, za­
trudnienie pozostaje na wysokim poziomie, 
monopole mają ogromne dochody. Lecz w 
ostatnich miesiącach pojawiło się sporo oz­
nak wskazujących, na zbliżanie się ekono­
miki NRF do punktu zwrotnego. Przede 
wszystkim coraz wyraźniej występuje, po­
cząwszy od / połowy 1961 r„ zahamowanie 
tempa produkcji. O ile w 1961 r. wzrost pro 
dukcji przemysłowej zmniejszył się w po­
równaniu z 1960 r. dwukrotnie, to już pier­
wsze cztery miesiące br. przyniosły 4-krot- 
ny spadek. Jedną z przyczyn, choć nie naj­
ważniejszą, jest zmniejszenie się zamówień 
na rynku wewnętrznym i z zagranicy.

Zaniepokojenie wielkiego przemysłu wy­
wołuje coraz większa konkurencja z towa­
rami niemieckimi nie tylko w zachodnich 
Niemczech, lecz przede wszystkim na ryn­
kach światowych.

Import zagranicznych towarów stale wzra 
sta. W ciągu tylko jednego roku od stycz­
nia 1961 do stycznia 1962 r. import gotowej 
produkcji w NRF wzrósł o 27 proc., co wpły 
nęło na ostre skurczenie się aktywnego sal­
da bilansu handlu zagranicznego.

Szczególnie mogą z tego być zadowoleni
partnerzy NRF z EWG Europejskiego
Rynku Gospodarczego, którzy po obniże- 
niu lub zniesieniu ceł niemieckich na wiele 
towarów, zdołali ulokować na rynku zachód 
nioniemieckim znacznie ich więcej, niż uczy 
nili to Niemcy z NRF na rynkach Włoch, 
Francji, Belgii, Holandii i Luksemburga.

Komentator gospodarczy pisma „Neue Zu- 
richer Zeitung” uważa, że „następstwem 

tego stanu rzeczy może być stagnacja w eko 
nomicznym rozwoju NRF, a nawet spadek 
produkcji”.

Sadząc z oświadczeń ministra ekonomiki Er 
harda, prezydenta Federalnego Związku 
Przemysłu Zachodnionie mieckiego Berga i 
innych przedstawicieli kapitału, wielki 
przemysł zamierza rozpocząć kampanię o 
przezwyciężenie trudności ekonomicznych 
i usprawnienie zdolności konkurencyj­
nych NRF, m. in‘. przez ograniczenie, praw 
socjalnych robotników, zwiększenie wydaj­
ności pracy, podwyższenie cen i zamrożenie 
zarobków robotniczych.

Nie mówi się natomiast nic o zmniejszeniu 
wydatków na zbrojenia, o tzw. pomocy afro- 
azjatyckim krajom i finansowaniu innych 
wystąpień o charakterze propagandowym za 
granicą.

HENRYK BARAŃSKI

Podwyższenie dolnej granicy 
wieku małżonka powinno zapo­
biec związkom ludzi nie przygoto
wanym do samodzielnego 
Taka właśnie jest intencja 
go przepisu.

Projekt wprowadza

życia.
nowe-

także
zakaz zawierania małżeństwa 
przez osoby częściowo ubez­
własnowolnione. Zakaz ten mo 
że stanowić dodatkowy środek 
w walce z nałogowym alkoho­
lizmem.

Nowością jest przepis pro­
jektu, który zaostrza obowią­
zek alimentacyjny małżonka 
wyłącznie winnego rozkładu 
pożycia. Nakłada na takiego 
małżonka obowiązek wyrów­
nania stopy życiowej współ­
małżonką, do poziomu z okre­
su trwania małżeństwa.

Zasadniczej zmianie uległy prze 
pisy o przysposobieniu. Projekt 
wprowadza dwie postacie przyspo 
sobif nia- przy czym wybór naieży 
do zainteresowanych. Pierwszą 
formą jest .tzw. adopcja pełna,
która 
czenie

(Ociąga za sobą pełne wlą- 
przysposobionego do nowej

rodziny z jednoczesnym zerwa­
niem więzów prawnych z rodziną 
naturalną. Drugą formą jest tzw. 
adopcja niepełna. W tym wypad­
ku przysposobiony nie zrywa kon 
taktów z dotychczasową rodziną 
i przez akt adopcji nie wchodzi w 
pokrewieństwo z rodziną przyspo­
sabiającego, a tylko przybranymi 
rodzicami.

Projekt wprowadza także 
szereg innych zmian w zakre 
sie prawa małżeńskiego, prze­
pisów o pokrewieństwie, usta 
leniu ojcostwa oraz w dzie­
dzinie prawa opiekuńczego.

(PAP)

cja 
bre 
dy, 
ści,

ta przyniosła bardzo do. ‘ 
rezultaty; udało się wte.
dzięki zgłoszeniom ludno- 
zabezp-eczyć 181 jedno- Ca

stek broni palnej oraz 12 ty. 
sięcy sztuk amunicji i nieww do 
pałów. “ma

Mimo to już po zakończę- ire
niu akcji, bardzo często jesz-
cze zdarzały się wypadki pódl. 
rzucania broni oraz liczne nie-U 
szczęśliwe wypadki, których f 
przyczyną było nieumiejętne U, 
obchodzenie się z bronią lublcd 
wybuchy niewypałów, znajdo-rr(
jących się w miejscach do-i 1
stępnych dla ludności. Mii

W 1961 roku zanotowano 39 tegoL 
rodzaju wypadków; 28 spośródt.. 
nich zdarzyły się dzieciom, z któ-L? 
rych 3 zmarły, reszta dotknięta^ 
jest trwałym kalectwem. Wybd j 
chy niewypałów zdarzają się na-L 
dal, mimo iż od wypadków wo-f ; 
jennych dzieli nas okres kilku-P4 
nastu lat i mimo tego, że zagrozoPÓ 
ne niewypałami tereny po wlele-Et?1 
kroć już były oczyszczane. Dzie;e|br2 
się tak m. in. dlatego, że niewjT 
pały zagrzebane początkowo gle-L. 
boko w ziemi, z czasem wskulekf® 
jej ruchów erozyjnych, a także! 
deszczy — wydostają się na poi I 
wierzchnię i stanowią nową groż-| 1 
bę dla ludności. Groźba ta zwięk-łńf 
sza się zawsze w okresie letnta.hl 
kiedy pus4e uprzednio lasy i łąkęBo; 
zapełniają!'- się, mlodocianymiŁ,.^ 
głównie, wycieczkowiczami. I

Dlatego Prezydium WRNl^ 
Prokuratura i Komenda M0L( 
raz jeszcze wzywa obywateli,.^ 
posiadających nielegalnie broń 
lub materiały wybuchowe, d«L°a 
bezzwłocznego przekazywania r 
tych przedmiotów' w jedno-^ 
stkach MO, prokuraturach lub|T 
prezydiach rad narodowych, i”’6 
także do zgłaszania miejsc,u vp 
których materiały wybucho-r 
we się znajdują.

Wszyscy ci, którzy dobro-: 
wolnie zdadzą nielegalnie WT 
posiadaną broń, a uprzednia! 
nie dokonali przy jej porno-! r 
cy przestępstw, ani też me L 
zdobyli jej w przestępca’zer 
sposób — nie będą pociągano 
ni do odpowiedzialności kat Po 
nej. W wypadku dokonanirraz 
przestępstwa — dobrowolne z k 
oddanie broni uważane bę-nie 
dzie za okoliczność łagodząZin 
cą. , Prz
Osoby posiadające broń pa'^a< 

miątkową, która przedstawiam 
dla nich szczególną wartość,! 
mogą ubiegać się o jej zalega-^ 
lizowanie. (ch) |

Fanfani o włoskim 
„zwrocie w lewo”

Fa

hu
•01 

Krajowym Kongresie
dzieży Chrześcijańsko-DemoM8 
tycznej w Perouse przemawiał J 
niedzielę premier Fanfani. On”'! , 
wiając sytuację polityczną 
Fanfani oświadczył, że utworzelttę 
nie rządu centrowo-leWicoweJWa 
nie osłabiło ani polityki wewnę' i j( 
nej Włoch, ani ich „wiernej hl(i

nie

Na

konstruktywnej obecności 
juszu atlantyckim”.

Nagrody 
Koziołków"

•1(111 
ład. 
Mo

W 272 Poznańskiej Grze Jcje, 
wej „Koziołki”, której losow3" L. 
odbyło się w dniu 29. 7. 1962 f- 
stwierdzono żadnego kuponu z 
cioma trafnymi zakreśleniami- Bfz

Wcbec tego zgodnie z postąp 
wieniami g 25 Regulaminu ? L. 
„Koziołki” fundusz przypad^L 
na wygrane 1-go stopnia w 
cie 115.609,50 złotych z 272 g’7 ? Ha, 
staje zakumulowany jako specL $ , 
na premia na wygrane I-go st 
nia w następnych grach. gól

Ustalono 36 wygranych z czt^,’d 
ma trafieniami po zł 3.211,—1 ki. 
wygranych z trzema trafie”'3 L , 
po zł 75,— ; 21.288 wygranyctl L 
dwoma trafieniami po zł 6,— Tń

Ponadto z ckazji losowania’ 
pomiędzy uczestników miasta 
dzieży i powiatu chodzieskieg0 
losowano 5 nagród specjał”^, . ' 
Nagrody te wygrali: w nawia^ f 0 
numery kolektur i banderoli' 
motocykl (168; 18076/III) — j.kę( 
ki Kazimierz, Margonin, 
2. premia 1.000,— zł (176; 9S 'gL 
Lewandowski Antoni, Nowa^pH 
Ujska. 3. radioodbiornik (1.. Itę 
21240/iH) — Wożniak Franci^ 
Budzyń, Rynek 8. 4. adapter 2 
2308/IH) — Duszyński Kazin”e.| 
Konary pow. Wągrowiec, 5. ze- I 
rek (170; 17281/nią — Budowa J K 
anna, Szamocin, SwierczeWsK16 I 
48.
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Autor — zapalony wodniak, entuzjasta turystyki 
kajakowej — przez 15 dni wędrował szlakiem 
rzeki Drawy, która płynie przez trzy wojewódz­
twa: koszalińskie, szczecińskie i poznańskie, 

pechowo trafił na okres deszczów i chłodów. Mimo to 
przepłynął całą trasę i, mimo wszystko, nie żałuje, że 
wybrał się na tę eskapadę. W dodatku z uporem god­
nym lepszeJ sprawy uważa, iż wczasy na kajaku są 
najpiękniejszą formą spędzenia urlopu. Czy ma rację?

hiEDZ!ELA, 24 CZERWCA

I Test nas ośmioro — cztery małżeństwa: Marysia ze Stefa- 
] nem, Janka z Maćkiem, Lidka z Markiem i Hanka ze 

Siedzimy w pociągu zmierzającym do Piły i radujemy 
" ciekną pogodą: na niebie ani chmurki. Cel podróży — 
rluluiek. Stamtąd jeszcze dziś zamierzamy wypłynąć czte- 

kajakami na cudowny szlak rzeki Drawy, by dotrzeć 
T je? ujścia do Noteci w okolicach Krzyża. W sumie bez 
hala 200 kilometrów. Zajmujemy cały przedział. Jesteśmy 

self i trochę podnieceni oczekującą nas Przygodą.
:sz. ^Czaplinku zatrzymujemy się u tamtejszego lekarza Ma- 

M., naszego znajomego. Na podwórku montujemy skła- 
ńe-F’ e kajaki i po paru godzinach znosimy cały majdan nad 
^l/enoro Drawskie. Marek i Maciek mają trochę kłopotu z za- 

kajaków. Bć.dą płynąć po raz pierwszy; jeszcze 
Wrak doświadczenia.
doJ Tymczasem błękitne niebo zasłaniają chmury. Rusza silny 

Uatr, który wywołuje dużą falę. Stefan z Marysią i ja 
^nHańką odbijamy od brzegu. Pozostałe dwie załogi nie mogą 
śród Wypłynąć. Co ruszą naprzód, wiatr i fala spychają ich ka- 

jaki na ‘przybrzeżne pale.
yb«. ^reszcie rezygnują. Maciek w długich spodniach wska- 
m kuje po kolana do wody i ochrania składak przed rozbiciem 
wfrzez fale sięgające wyżej burty. „Dykciak” Marków, oka- 
MLg się, ma spory przeciek. Przy takiej fali z trochę prze- 
^'^traszonymi nowicjuszami nie można wyruszać. Wracamy do 
uejitrzź^u i postanawiamy przeczekać do jutra.
Myl ’
^PONIEDZIAŁEK, 25 CZERWCA

ak | T eje jak z cebra i wieje potwornie. Fale przy brzegu na
O pól metra. Marek uszczelnia swoją krypę. Wreszcie, pod 

nęiMieczór deszcz ustaje i wiatr jakby przycicha. Wypływamy. 
nim,folia podrzuca tańczące składaki, jakby to były zapałki. 
htópoj? się nie o siebie, lecz o Maćków i Marków. W połowie 
^■drogi do zatoki Rękawickiej, gdzie zaplanowaliśmy pierw- 

, szy biwak, Marek wola: ,Nie mogę dalej, siedzę w wodzie’’. 
„Nie bój się, to nic groźnego. Wiosłuj!” — radzę. Łatioo mó- 

M?Lć. Płyniemy pod wiatr i pod fale. Nie można chwili wy- 
tchnąć, żeby nie stanąć bokiem do fali, bo to niebezpieczne. 
Ponad dziobami woda bryzga prosto w twarz. W dodatku 

• Maćkowie — pouczeni, żeby płynąć prosto pod falę — walą 
imłnaprzód zamiast zrobić zwrot w lewo w kierunku zatoki.

Razem z Hanką wiosłujemy do nich co sił. Krzyczę przez 
. jbiatr i szum grzywaczy, żeby płynęli za mną. Pomaga.

Wpływamy do zatoki. Jezioro jeszcze podskakuje, ale już 
Lspokojniej. Po dziesiątej wieczorem rozbijamy po raz pierw­

szy namioty. Żywo komentujemy wydarzenia na jeziorze.
wo-
lni«WTOREK, 26 CZERWCA
Inilf -
mo- Widzę się o dziesiątej. Maciek wraca już skąds ze sptnin- 
nit B giem i podniecony opowiada, jaki to szczupak mu^się 

miwrwał pięć metrów od brzegu. „Miał chyba ze trzy kilo *— 
igi-jnówi. „Te, co schodzą, zawsze są największe” — pokpiwam. 
katro śniadaniu płyniemy dalej. Jesteśmy już na Drawie. Dwa 
mii razy przenosimy kajaki. Wszystkie cięższe rzeczy trzeba 
dne z kajaka wypakować, przenieść za przeszkodę, potem prze- 
bę-nieść kajaki i znów załadować. Pada i wszystko zamaka. 
idmimno, że para idzie z ust, ale nam jest gorąco. Przy każdej 

przenośce tracimy około godziny czasu i chyba po pół kilo 
^agi. Kawałek za Zlocieńcem, na podmokłej łące rozbijamy 
wis namioty, bo robi się ciemno.
oścJ
^ CZWARTEK, 23 CZERWCA

! Drży zimnym kapuśniaczku ładujemy się i płyniemy dolej.
1 parę kilometrów przed Drawskiem Pomorskim drogę za­

radzają dwa świeżo zrąbane drzewa. Obok pracuje koparka 
regulowaniu koryta rzeki. Prosimy mechanika, zęby 

Vsunąl drzewa, bo strome brzegi wykluczają przenośkę. Dy- 
^tyf^wtycznie wspominam o ćwiar.tce. Ożywia się, ale... chce 

^tra. Marek zaczyna przebąkiwać o Zarządzie Dróg 
it^odnych, że niby tam pracuje. Stefan — wściekłą; na złoś- 
m^^ego faceta, włazi na drzewo leżące na wodzie i zaczyna 
raiTakierką rąbać gałęzie, żeby zrobić przejście dla kajaków.

W ślady. Nie wiem co pomogło: czy rąbanie, czy 
• a o^óranie” o Zarządzie, dość że maszyna ruszyła 

j piórka wyrzuciła oba drzewa na brzeg. Przeklinając 
złośliwość płyniemy dalej marząc o słońcu, którego 

r16 oglądaliśmy od początku.
[ brawsku znów przeszkoda — budowa mostu. Robotnicy 
fa^i, nie proszeni, pomagają brzegiem przenieść cztery za- 
r^owane, kajaki. Jeden z nich zsuwa się z brzegu do wody.

po pas śmieje sie jakby to był drobiazg. Trochę mi 
4^’2°.!° przecież przez nas. Drugi raz mi nieswojo, 
a|,lVe^ n’e chcą przyjąć zapłaty. 1 tak już macie pecha z tą 

Przynajmniej było szybciej. W mieście jemy obiad 
.Tuszamy dalej. Spotykamy niską kładkę, ale przy prawym 

^ożna pod nią przepłynąć. Kiedy jestem pod kładką, 
PGŁpzę trzask. Odpinam fartuch i truchleję. W gumowej po- 
j' (>Ce składaka rozdarcie, przez którą fontanną wali woda. 

Zhaittk r(łbnął bokiem o słup, skryty pod wodą. Wołam do 
Wyskakuj na brzeg”. W butach i w dresie wpada 

toh cgno sięgające powużej kolan. Ja ląduję jakoś na twar - 
gruncie i ciągnę za sobą kajak. Tymczasem płynący 

jjjiPWi kajak Marka i Lidki prąd ustawia bokiem do kład- 
je2 rękoma, lecz prąd rzeki spycha, kajak 

h W pewnej chwili tracą równowagę i kajak prze-
sfilo?00 d° góry dnem. Marek usiłuje wejść na przewró- 

ct! w; " ^y^iak, który płynie z prądem a Lidka po szyję w wo- 
' kn h^^na się kurczowo kładki. Widząc to, porzucam 

^r2e2™ącą w bagnie i krzyczącą: „Mam tego dosyć! 
P°znan’a!” i swój kajak, wskakuję na kładkę, chwy- 

reC'Lp za ręce. Ona staje i wówczas okazuje się, ze woda 
y°sa- Przygarnął nas p. Edmund Czarnecki, kie-

^nk:ładu Energetycznego na rejon Drawska. Stary po- 
(2'S Wzed wojną uprawiał, bodaj w Polonii, wioślar- 
zkjf Suszymy się w specjalnie dla nas ogrzanym pokoju

jo- 
iel1

natrafiamy na ludzką serdeczność.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Dokończenie — jutro

LITEWSKIE REFLEKSJE
Nasza redakcja podejmuje od kilku dni gościa radziec­

kiego, który przybył do Poznania na zaproszenie 
„Głosu”. Jest nim Antoni Fedorowicz, redak­
tor naczelny „Czerwonego Sztandaru” — dziennika 

wychodzącego w Wilnie w języku polskim. Redaktor Fedoro­
wicz jest członkiem Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii łatwy i deputowanym do Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR. Podczas wojny walczył on w oddziałach AL w lasach 
janowskich i parczewskich. Z tych czasów datuje się jego 
znajomość z obecnymi redaktorami naczelnymi Trybuny Lu-' 
du, Expressu Wieczornego i innymi naszymi działaczami. W 
czasie swego pobytu w Poznaniu gość zwiedził miasto i jego 
zabytki, obejrzał produkcję silników okrętowych i obrabia­
rek w HCP, widział odkrywki kopalni Konin i Adamów, 
Gniezno i Biskupin, zwiedził PGR i spółdzielnię produkcyjną. 
Dotychczas my zaspokajaliśmy dziennikarską ciekawość go­
ścia, odpowiadając na wiele pytań, na zakończenie jego wi­
zyty odwróciliśmy role. My pytamy, red. Fedorowicz cierpli­
wie odpowiada:

— „Czerwony Sztan­
dar” jest pismem co­
dziennym litewskiej Po­
lonii czy dla Polonii?

— I tak, i tak, Jest to organ 
KC KP Litwy, podobnie jak 
wychodząca w języku litew­
skim „Tiesa” i w rosyjskim 
„Sowietskaja Litwa”. Rzecz 
jasna, że gromadzi on "wokół 
siebie czytelników spośród 
miejscowej ludności polskiej.

Trzeba tu jednak wyjaśnić, 
że jest to środowisko polonij­
ne o innym pokroju niż gdzie 
indziej za granicą.

"Według ostatniego spisu po­
wszechnego z 1959 roku, a więc 
już po drugiej repatriacji, ludność 
polska na Litwie liczy około 230 
tysięcy osób, czyli 8,5 procent lud­
ności republiki. W samym Wilnie 
przebywa dziś ponad 47 tysięcy 
Polaków7, na ogólną liczbę 250 ty­
sięcy mieszkańców miasta. Oczy-^ 
wiście, ludność ta posługuje się 
ojczystym językiem. Jest on kul­
tywowany blisko w 300 szkołach 
podstawowych i średnich, gdzie 
równolegle wykłada się także ję­
zyk litewski i rosyjski. Mamy tak­
że szkołę pedagogiczną, która 
kształci polskich nauczycieli, jest 
polskie technikum agro-zootech- 
niczne. Dla szkół średnich kadry 
przygotowuje Instytut Pedago­
giczny, który ma polskie wydziały 
(polonistyka, geografia i inne). Na 
Litwie drukuje się polskie podręcz 
niki.

Trudno w tym miejscu wy­
mienić wszystkie przejawy 
działalności polonijnej na Lit­
wie. Jeśli mówię o tym, chcę 
wykazać pewną odmienność 
naszej Polonii od spotykanej 
za granicą. Jedność narodow’a 
Polaków na Litwie odnosi się 
przede wszystkim do jedności 
wokół swojej kultury i trady­
cji, w niewiększym zakresie, 
w jakim łączą się w Związku 
Radzieckim inne grupy naro­
dowościowe. I nie ma innych 
różnic między tymi grupami. 
Żyją pospołu Litwini, Polacy, 
Rosjanie, Białorusini i inni, u- 
trzymując codzienne kontakty 
zawodowe, polityczne i towa­
rzyskie, żyją tymi samymi dą­
żeniami i problemami. Od­

mienność narodowa nie jest 
więc u nas niczym więcej, jak 
pieczołowitym podtrzymywa­
niem własnych tradycji i hi­
storii.

Odrębność ta wyraża się więc na 
przykład w ruchu amatorsko-ar- 
tystycznym. Mamy własny zespół 
pieśni i tańca, który oglądają licz­
nie przychodzący na nasze impre­
zy Litwini czy Rosjanie. Są księ­
garnie, które mają osobne dzia­
ły z literaturą polską, książka 
polska reprezentowana jest licznie 
w księgarniach w7ydawnictw za­
granicznych. Mamy też własną li­
teraturę wydawaną na Litwie; są 
to pozycje popularno-naukowe, 
tłumaczenia z litewskiego i rosyj­
skiego oraz polskie podręczniki. W 
minionym półroczu literatura pię­
kna zakupiona w Polsce ukazała 
się w ogólnym nakładzie 30 tys. 
egzemplarzy.

Odrębność ta widoczna jest 
również w naszej gazecie. Ma­
my na przykład przy zespole 
redakcyjnym kółko debiutan­
tów, głównie młodzieży o za­
cięciu literackim. Opiekę spra­
wuje nad nim Związek Pisarzy 
Radzieckich na Litwie, który 
niesie mu pomoc we wzbogaca 
niu umiejętności warsztatu, nie 
umniejszając w niczym orygi­
nalności i kierunków tworze­
nia u naszej młodzieży. Naj­
lepsze debiuty publikujemy na 
swoich kolumnach literackich.

Odmienność oblicza „Czer­
wonego Sztandaru” polega głó 
wnie na szerokim odzwiercie­
dlaniu życia ludności polskiej. 
Piszemy przede wszystkim o 
tych rejonach, w których ona 
zamieszkuje. Więcej niż inne 
gazety piszemy o Polsce, stosu­
jemy przedruki z polskiej pra­
sy, wydajemy „Trybunę Na­
uczyciela”, umożliwiając pol­
skim pedagogom wymianę po­
glądów o metodyce i progra­
mie nauczania, wydajemy wre­
szcie kolumnę „Młode zastę­
py”, dla młodzieży.

— Jakie jest dzisiej­
sze Wilno?

— Kto dość dawno przeby­
wał tutaj, nie pozna miasta. 
Usunięto wszystkie zniszcze­

— Ssssię zrobi, obywatelu kapitanie!
Kubiak w kilka minut potem jechał wolno ulicą Nowoluboń- 

której ciągnął się park, otaczający zabudowania KSB. 
Układał na gorąco ,,gry-plan . Morderstwo, kradzież dokumen­
tacji, jakaś historia z wagonem, teraz badanie kontaktów z Po­
łudniem. Sierżant szturchnął prowadzącego wóz Radonia:

— Mówię ci, bracie, robótka się dopiero rozkręca!
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*
Paweł Obara zebrał rozłożone fotografie niczym talię kart 

jednym ruchem ręki.
— Na czym opieracie, poruczniku — kapitan starannie loko­

wał zdjęcia w płaskim, plastikowym pudełku — swój dogmat. 
Objaśnijcie.

— Dogmat?
— No, twierdzenie — Obara wyciągnął notes. — Uznaliście 

za najbardziej podejrzanych;
głównego konstruktora KSB — Jarosława Barzeńskiego 
głównego technologa — Antoniego Jarzynę 
inżyniera Teodora Horemskiego 
inżyniera Zdzisława "Terengę 
technika Bogumiła Kalinowskiego 
ekonomistę Andrzeja Mazura
kierownika produkcji — Mieczysława Szalota 
planistę Jerzego Mroczka 
inżyniera Jakuba Kosmalę.

Przypomnijcie, jak doszło do zestawienia listy.
Porucznika me zdziwiła indagacja Obary. W ciągu ostatnich 

dni przywykł do osobliwego raczej sposobu bycia pracownika 
Komendy Głównej; nauczył się ponadto doceniać jego, nie­
spodziewane, nieraz, „zagrania”.

— Zestawienia nazwisk dokonaliśmy, kapitanie, zbadawszy, 
kto opuszczał KSB w dniu morderstwa szczególnie późno. Sciśie. 
w rozszerzonych ramach czasu, kiedy to, zgodnie z wynikami 
sekcji, miała być popełniona zbrodnia.

— Dowody?
—- Pracownicze karły zegarowe z odbitymi godzinami wyjścia.
— Uważacie, że te kolorowe tekturki stanowią dokumenty? — 

Obara uśmiechnął się kwaśno. — Dokonamy weryfikacji waszej

5 tys. pamiętników 
młodzieży wiejskiej

nia wojenne (60 procent strat), 
powstały nowe dzielnice miesz 
kaniowe, jak np. na Antokolu, 
Zwierzyńcu, Zakręcie. Rozbu­
dował się przemysł, zwłaszcza 
precyzyjny, elektroniczny, apa 
ratury telewizyjnej itd.

— A poznańskie wra­
żenia?

— Jestem tu pierwszy raz. 
Miasto bardzo mi się podoba, 
szczególnie otoczenie Starego 
Rynku, gdzie podziwiałem pie- 
czołowitość rekonstrukcji za­
bytków. Poznań wywarł na 
mnie wrażenie prawdziwie eu­
ropejskiego miasta. Widać, że 
rozbudowuje się ono w szyb­
kim tempie. Podziwiam też 
ogrom Zakładów Cegielskiego, 
a zwłaszcza rozmach budowy 
zagłębia konińsko-tureckiego.

— Żegnając się, mo­
żemy sobie chyba powie­
dzieć „do widzenia”. Zo­
baczymy się przecież je­
śli nie za rok — dwa, to 
już wkrótce na łamach 
„Sztandaru” i „Głosu”. 
Pan Redaktor napisze w 
Wilnie o swoich wraże­
niach z Polski, my o Pa­
na pobycie. Postaramy 
się w przyszłości przeka 
zywać „Sztandarowi” 
wiadomości o Poznaniu, 
Wielkopolsce, a zwłasz­
cza o rolnictwie, które 
tak Fana Redaktora in­
teresowało. Czego z ko­
lei mogą oczekiwać nasi 
Czytelnicy?

— Możemy pisać o życiu Po­
laków na Litwie i w ogóle o 
Litwie. Na początek prześlemy 
do Poznania jedną kolumnę 
poświęconą tym sprawom. Ter 
min? Im szybciej, tym lepiej — 
może w październiku?

Oczekujemy.
Rozmawiał: ZBILUT SĘK

Około pięć i pół tysiąca pamięt­
ników i życiorysów wpłynęło na 
konkurs na pamiętniki młodzieży 
wiejskiej, ogłoszony w gruahiu 
1961 r. przez Związek Młodzieży 
Wiejskiej, Zakład Socjologii Wsi 
PAN, Komitet do Badań Kultury 
Współczesnej PAN i Ludową Spół 
dzielnię Wydawniczą. Nadspodzie 
wanie obfity ilościowo plon kon­
kursu znajduje się obecnie w oprą 
cowaniu zmierzającym do roz­
strzygnięcia konkursu, kóre wy­
magać będzie dłuższego okresu 
czasu niż pierwotnie przewidywa­
no. Dziękując wszystkim uczest­
nikom za udział w konkursie i 
zapewniając ich, że każda praca 
będzie przeczytana i oceniona, 
organizatorzy konkursu powiada­
miają o przesunięciu terminu ogło 
szenia wyników konkursu do koń­
ca marca 1963 roku.

Do oceny nadesłanych prac po­
wołany został Sąd Konkursowy w 
składzie: prof. dr Józef Chałasiń- 
ski, Stefan Dybowski — prezes 
LSW. dr Dyzma Gałaj — redak­
tor naczelny „Wsi "Współczesnej”, 
dr Bogusław Gałęski — kierownik 
Zakładu Socjologii Wsi PAN, Bro­
nisław Gołębiowski — członek ZG 
ZMW, Eugenia Jagiełło-Lysiowa — 
członek kolegium „Wsi Współczes­
nej”, Franciszek Jakubczak —'pra 
cownik naukowy IGS, Józef 
Krzyczkowski — wiceprezes LSW. 
Halina Krzywdzianka — przewod­
nicząca Rady Dziewcząt przy ZG 
ZMW, Stanisław Piętak — literat, 
Józef Tejchma — przewodniczący 
ZG ZMW, poseł na Sejm, (na)

Po ulautnaj. barzif
W nocy z dnia 26 na 27 lipca 
1962 r. nad powiatem działdow­
skim przeszła ulewna burza, wy­
rządzając szkody w drzewostanie. 
Na trasie Działdowo—Lidzbark 
Welski komunikacja przerwana 
została na okres 13 godzin. Na 
zdjęciu: usuwanie drzew, z zata­
rasowanej drzewami szosy Dział­

dowo—Lidzbark Welski.
CAF — fot. Moroz

listy — kapitan nakręcił odpowiedni numer telefonu i połą­
czywszy się z sekretarką dyrektora, poprosił, aby do pokoju 204 
przyszedł woźny Byrtus.

Zapadło krótkie milczenie. Trwało dobrą chwilę, nim usły­
szeli ciężkie człapanie siarego. Wszedł, pochylony nieco, nie 
bez pewnego zaciekawienia, odmalowującego się na twarzy.

— Melduję się panie, panie... — sędziwy portier nie mógł się 
przyzwyczaić do ’ego, ze funkcjonariusze milicji, prowadzący 
w KSB śledztwo, ubrani byli po cywilnemu. Skąd miał znać ich 
stopnie? — Melduję się na rozkaz, panie... władzo — wybrnął.

— Siadajcie sobie, Byrtus — Tokarek podsunął przybyłemu 
krzesło. — Chcemy wam zadać jeszcze parę pytań.

— Przypomnijcie sobie tamta sobotę. Kiedy wychodził inży­
nier Terenga? — Obara ze skupieniem oglądał koniec swego 
krawata.

— A to przecie ja już mówiłem panu. Była wtedy trzynasta 
z minutami — portier robił wrażenie rozczarowanego. Nie ta­
kich pytań oczekiwałem — mówiły jego oczy spoza okularów.

— Proszę, sprawdźcie kartę Terengi, poruczniku.
Tokarek otwarł różową teczkę, wysypał garść zielonkawych 

tekturek.
— Piętnasta dwie — skonstatował. — Z pewnością mylicie 

się, Byrtus. Minęło kilka dni. Trudno zachować w pamięci minu­
towy „rozkład jazdy” — porucznik bezwiednie zaperzył się. 
Wyczuwał, że Obara wystąpi z czymś zaskakującym. Ale karty 
to przecież był dowód...

Portiera jakby coś ukąsiło;
— Ja, ja się mylę? Mnie jeszcze skleroza nie bierze. Reuma­

tyzm — tak. O, widzicie panowie, jak mi kulas wykrzywiło? Ale 
pamięć mam, nie przymierzając, niczym mój wnuczek, Franus.

— Terenga wychodził o trzynastej z minutami — ustalał Oba­
ra. — Tak twierdzicie, Byrtus?

— No, jużem panu opowiedział, jak było wtedy. Wszystkich 
łam spamiętać nie mogę ani potrzebuję. Cc innego kiedyś, w 
wojsku jeszcze za kajzera Wilhelma. Felfebei Martin Byrtus mu- 
siał wiedzieć, gdzie każdy jeden frajfer z kompanii się obraca. 
Więc z Terengę było tak. W holu ten duży zegar to cnodzi jak 
chce. Co on mnie zdrowia kosztuje. Akurat zobaczyłem, źe straj­
kuje psiapara- Zadzwoniłem do zegarynki, żeby go dokładnie 
nastawić. Była punkt trzynasta. Wytaszczyłem z dyżurki stołek 
i krzesło. Bo pewno obywatel komendant me wie, źe jakiś filo­
zof ten zegar zainstalował wysoko, ho, ho, pod sufitem. Wytasz- 
czyłem więc grafy, jeden na drugi stawiam, pomału włażę. A fu 
właśnie ten młody inżynierek, znaczy się Terenga, że schodów 
zeskakuje i jeszce do mnie: — Uważajcie, dziadziu — tak po­
wiedział. — Nie spadnijcie! — stary skończył relacje.

C.d.n.
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Komunikat SUS o wykonaniu tlPG 
i rozwoju gospodarki w! półroczu br. Poznańskie ogórki

| Skrót |

Wyniki wykonania planu gospodarczego oraz rozwój go­
spodarki narodowej w I półroczu 1962 r. przedstawiają się 
— według wstępnych danych GUS — następująco (podaje­
my fragmenty komunikatu):

o 5 proc., obuwia skórzanego 
o 2,6 proc., zegarków na rękę 
— o 3,7 proc., aparatów foto­
graficznych o 23,8 proc.

Ha stadionach pustki

PRZEMYSŁ

Wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego 
w cenach porównywalnych w 
I półroczu br. wzrosła w po­
równaniu z tym samym okre­
sem ub. r. o 9,7 proc. Oznacza 
to wykonanie planu I półro­
cza 1962 r. w 101,4 proc. W 
tym okresie w porównaniu z 
pierwszymi 6 miesiącami ub. 
r. produkcja wzrosła: w prze 
myślę energetycznym — o 12 
proc., w przemyśle paliw — 
o 3 proc., w hutnictwie żelaza 
— o 9 proc., w przemyśle ma­
szynowym i konstrukcji meta­
lowych — o 18 proc, w przemy 
śle elektrotechnicznym — o 22 
proc., w przemyśle środków 
transportu — o 14 proc., w 
w przemyśle chemicznym — 
o 16 proc, w przemyśle mate­
riałów budowlanych — o 3 
proc., w przemyśle włókienni­
czym — o 4 proc., w przemy­
śle odzieżowym — o 13 proc, 
w przemyśle skórzano-obuw- 
niczym — o 6 proc, oraz w 
w przemyśle spożywczym o 9 
proc. Najwyżej przekroczył 
półroczne zadania planowe re 
sort górnictwa i energetyki — 
3,3 proc. Planu nie zrealizo­
wały resorty budownictwa i 
przem. mat. bud., komunika­
cji i żeglugi.

Z ważniejszych wyrobów 
w I półroczu br. wyproduko- 
yzano m. in.:

17.039 min. KWH energii 
elektrycznej, blisko 54,4 min. 
ton węgla kamiennego i 5,3 
min. ton — brunatnego, 2,6 
min. ton surówki żelaza, pra­
wie 3,8 min. ton stali surowej, 
2,6 min. ton wyrobów walco­
wanych, 12,3 tys. szt. obrabia­
rek do skrawania metali 7,1 
tyś. traktorów, 8,1 tys. samo­
chodów osobowych i 10,7 tys. 
— ciężarowych, 1,3 tys. — auto 
busów, 72,1 tys. motocykli i 
skuterów, 107,3 tys. DWT stat 
ków pełnomorskich, 288,9 tys. 
pralek domowych, 36,1 tys. lo 
dówek, 135,8 tys. maszyn do 
szycia, 329,8 tys. odbiorników 
radiowych i 135,5 tys. telewi­
zyjnych. 432,6 tys. ton kwasu 
siarkowego, 151,6 tys. ton na­
wozów azotowych (licząc w 
czystym składniku) i 138,7 tys. 
ton nawozów fosforowych, 
16,8 tys. ton kauczuku synte­
tycznego, 41,7 tys. ton włókien 
chemicznych, 3,6 min ton ce­
mentu, 347,5 min. m. tkanin 
bawełnianych i bawełnopodob 
nych, 39,8 min. m — wełnia­
nych i wełnopodobnych, 76,6 
min. szt. wyrobów dziewiar­
skich, 48,2 min. par obuwia, 
604,2 tys. ton mięsa z uboju 
przemysłowego.

ROLNICTWO

Ogólna powierzchnia zasie­
wów — mimo szczególnie nie 
korzystnych warunków atmo 
sferycznych wiosną br. — u- 
trzymała się, według prowizo­
rycznych danych czerwcowego 
spisu rolnego, niemal na po­
ziomie ub. roku.

Wstępne wyniki czerwcowe 
go spisu zwierząt gospodar­
skich wykazują dalsze tenden 
cje wzrostu pogłowia bydła. 
Pogłowie wzrosło o 4,7 proc, 
przy czym pogłowie sztuk mło 
dych — o 10,7 proc, zaś pogło­
wie krów o 1,5 proc, szczegól­
nie duży wzrost notuje się na 
tym odcinku w wojewódz­
twach północnych i zachod­
nich. Pogłowie trzody chlew­
nej utrzymało się na poziomie 
ub. r. (wzrost o 0,9 proc.) spa- 
dło natomiast pogłowie owiec 
— o 6,8 proc, oraz koni o 1,8. 
proc.

W końcu czerwca br. liczba 
kółek rolniczych wynosiła 26,5 
tys. co oznacza wzrost w po­
równaniu ze stanem na koniec 
ub. r. o 1 tysiąc. Liczba człon­
ków kółek (łącznie z członki­
niami kół gospodyń wiejskich) 
wzrosła w tym okresie o 80 
tys. do prawie 1 min.

Plan skupu zbóż zę zbiorów 
1961 r. został wykonany w 96,1 
proc. W porównaniu ze sku­
pem w roku gospodarczym 
1960/61 był on wyższy o 163

tys. ton tj. o 7 proc. Z nad­
wyżką 12,4 proc, wykonany 
został plan skupu ziemniaków 
w roku gospodarczym 1961/62. 
Ich skup przekroczył poziom 
poprzedniego roku gospodar­
czego o 941 tys. ton tj. o 27 
proc. Skup bydła (bez cieląt) 
w I półroczu br. wyniósł 206. 
tys. ton i był wyższy o 11,4 
proc. Spadł natomiast skup 
cieląt, podobnie jak skup trzo 
dy bekonowej. Skup trzody 
chlewnej mięsno-słoninowej 
utrzymał się na poziomie I pół 
rocza ub. r.

W porównaniu z tym samym 
okresem ub. r. Bank Rolny i 
Spółdzielnie Oszczędnościowo- 
Pożyczkowe udzieliły 5 mld. zł 
kredytu (wzrost o 6,1 proc.).

Wyższe były dostawy mate­
riałów budowlanych dla wsi. 
O 5 proc, spadła też wartość 
sprzedaży maszyn i narzędzi 
rolniczych. Wzrosła natomiast 
o 23 proc, wartość części za­
miennych.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Według wstępnych danych 
nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej (bez 
rolniczej spółdzielczości pro­
dukcyjnej, kółek rolniczych i 
spółdzielczości mieszkaniowej) 
wyniosły w cenach bieżących 
37,5 mld. zł co oznacza wzrost 

•— licząc w cenach porówny­
walnych — o 6 proc.

Przekazano do eksploatacji 
szereg ważnych dla gospodar­
ki narodowej obiektów inwe­
stycyjnych. W przemyśle ener 
getycznym zainstalowano 241 
MW mocy. W górnictwie wę­
glowym rozbudowano jeden z 
poziomów wydobywczych w 
kopalni „1 Maja” i zainstalo­
wano wielkie koparki i zwa­
łowarki w kopaliaiach węgla 
brunatnego. W hutnictwie od­
dano do użytku dwa piece 
wgłębne na walcowni zgniata­
czu w hucie im. Lenina oraz 
drugi piec tunelowy w zakła­
dach koksu formowanego w 
Blachowni Śląskiej. Szereg no 
wych obiektów otrzymała che­
mia oraz przemysły: maszy­
nowy, elektrotechniczny, ma­
teriałów budowlanych, szklar­
ski, spożywczy. Na budowie 
rurociągu naftowego z ZSRR 
do Polski i NRD ułożono w 
I półroczu 92 km rur (298 km 
od początku budowy).

TRANSPORT

Koleje normalnotorowe 
przewiozły w I półroczu br. 
142,2 min. ton ładunków 
(wzrost o 3,6 proc.), transport 
samochodowy przewiózł 66,4 
min. ton ładunków (11,7 proc, 
więcej), żegluga morska — 4 
min. ton ładunków (wzrost o 
11,5 proc.), przewozy pasaże­
rów wszystkimi środkami 
transportu publicznego wynio 
sły 644,9 min. osób (7,5 proc, 
więcej).

Tonaż morskich statków 
handlowych pływających pod 
polską banderą przekroczył w 
dniu 30 czerwca br. 1 min. 
DWT.

' HANDEL WEWNĘTRZNY
Sprzedaż detaliczna towa­

rów w handlu uspołecznionym 
wzrosła o 5 proc, do 125 mld. 
zł. Dostawy w przeważającej 
większości towarów żywno­
ściowych były wyższe niż w I 
półroczu ub. r.: mięsa i prze­
tworów — o 5,3 proc., tłu­
szczów roślinnych o 14 proc., 
mleka o 9 proc., masła o 1,1 
proc., jaj o 2,9 procent, cukru 
o 1,2 proc., niższa była sprze­
daż tłuszczów zwierzęcych, po­
dobnie — sprzedaż wódek, na­
tomiast znacznie wzrosła 
sprzedaż win.

W zakresie towarów nie- 
żywnościowych wzrosła prze­
de wszystkim sprzedaż towa­
rów trwałego użytkowania, te­
lewizorów, — o 55,8 proc., lo­
dówek o 48,7 proc., odkurza­
czy — o 10,8 proc., motocykli, 
i skuterów o 4,9 proc., maszyn 
do szycia o 19,4 proc., mebli

HANDEL ZAGRANICZNY
Wartość obrotów handlu za­

granicznego w I półroczu br. 
wyniosła 6.515 min. zł dewizo­
wych co oznacza — w porów­
naniu z tym samym okresem 
ub. roku wzrost o 9,2 proc. 
Wartość eksportu osiągnęła 
sumę 3.000 min. zł dewizowych 
— wzrost o 10,8 proc, a war­
tość importu — 3.515 min. zł 
dewizowych co oznacza wzrost 
o 7,9 proc.

Zachodziły dalsze zmiany w S 
strukturze eksportu i importu. | 
W eksporcie wzrósł udział ma | 
szyn, urządzeń i sprzętu trans­
portowego z 23,7 proc, do 27,3 
proc. Zmniejszył się udział pa­
liw, materiałów i surowców 
(z 41,1 proc, do 39,8 proc.) oraz 
towarów rolno-spożywczych (z 
23,7 proc, do 21,8 proc.). W im­
porcie wzrósł udział maszyn, 
urządzeń i sprzętu transporto­
wego oraz towarów konsump­
cyjnych pochodzenia przemy­
słowego, zmniejszył się udział 
paliw, materiałów i surowców 
oraz towarów rolno-spożyw- 
szych. W eksporcie maszyn, u- 
rządzeń i sprzętu transporto­
wego znaczny wzrost wykazu­
ją kompletne obiekty przemy­
słowe, tabor kolejowy, tabor 
pływający i obrabiarki do me­
tali.
LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE, 

PŁACE, ŚWIADCZENIA
SOCJALNE

Liczba ludności w dniu 30 
czerwca br. wynosiła — we­
dług danych szacunkowych 
30,3 min. Miasta i osiedla za­
mieszkiwało 14,7 min. ludno­
ści. Przyrost naturalny w I 
półroczu wyniósł 12,4 (licząc 
na 1000 ludności) wobec 13,8 
w I półroczu ub. roku.

Przeciętna liczba zatrudnio­
nych (bez uczniów w gospo­
darce uspołecznionej wynosi­
ła 7.371 tys. osób, co daje 
wzrost o 2,6 proc. Zatrudnie­
nie poza rolnictwem i leśnic­
twem wynosiło 6.804,9 tys. o- 
sób. Osobowy fundusz płac w 
gospodarce uspołecznionej (bez 
uczniów) był w I półroczu br. 
wyższy niż w tym samym o- 
kresie ub. r. tj. o 4,9 proc. 
Przeciętna płaca nominalna 
brutto w gospodarce uspołecz­
nionej bez uczniów wzrosła o 
2,3 proc.

Wypłaty z tytułu rent wzro­
sły w I półroczu o 9,5 proc, 
przy jednoczesnym wzroście 
przeciętnej renty bieżącej o 5 
proc.
SZKOLNICTWO, KULTURA

I OCHRONA ZDROWIA
Szkoły podstawowe ukoń­

czyło w br. ponad 527 tys. 
uczniów (wzrost o 12 proc.), li­
cea ogólnokształcące ukończy­
ło 37 tys. uczniów (wzrost o 
JO proc.), szkoły zawodowe u- 
kończyło 178,5 tys. uczniów tj. 
o 39,6 tys. więcej niż w roku 
ub. Zasadnicze szkoły zawo­
dowe dla niepracujących u- 
kończyło 53 tys. uczniów 
(wzrost o 15,3 proc., tego typu 
szkoły dla pracujących — 21,9 
tys. (dwukrotnie więcej), tech­
nika zawodowe i szkoły zawo­
dowe stopnia licealnego dla 
niepracujących ukończyło 32.6 
tys. uczniów — 10,7 proc, wię­
cej. Szkoły wyższe opuściło w 
br. 10,6 tys. absolwentów.

W I półroczu wydano 2.446 
tytułów książek i broszur o 
nakładach 36,3 min. egzempla­
rzy. Globalny nakład gazet i 
czasopism wyniósł 1.055 min. 
egzemplarzy (wzrost o 2 proc).

Liczba radioabonentów 
wzrosła w I półroczu o 2,1 
proc, w porównaniu ze stanem 
w końcu ub. roku do 5.603 tys. 
Liczba abonentów telewizji 
wynosiła w końcu czerwca 790 
tys. — wzrost w ciągu półro­
cza o 21,9 proc.

Liczba łóżek w szpitalach o- 
gólnych wzrosła w ciągu pół­
rocza o 1,2 tys. do 140,5 tys. Z 
wczasów wypoczynkowych 
FWP skorzystało w I półroczu 
213 tys. osób w tym z ulgo­
wych 185 tys. osób. Liczba 
wczasowiczów wzrosła o 2,4 
proc. (PAP)

WWielkopolsce minęła ostatnia niedziela bez większych 
„wstrząsów” sportowych. Jedyny wyjątek uczyniła sto­
lica wielkopolskiej Szwajcarii — Chodzież, gdzie po 
raz pierwszy odbył się międzynarodowy motocross. Pomyśl­

ne wyniki uzyskali polscy reprezentanci na licznych wystę­
pach za granicą.

W powodzi atrakcyjnych imprez 
odbytych w kraju (m. in. XX Mię­
dzynarodowy Rajd Tatrzański, w 
którym polscy motorowcy zdobyli 
„Wielką Nagrodę Tatr”, zwycię­
stwo pływaków nad Rumunią itd.) 
na uwagę zasługują wioślarskie 
mistrzostwa Polski seniorów. Do­
brze wypadły tym razem wio­
sła poznańskie. Dwa pierwsze 
miejsca Trytona i jedno AZS, 
potwierdzają wyrażoną już przez 
nas opinię o wydatnej poprawie 
poziomu.

Przejdźmy jednak krótko do 
omówienia tego, co działo się w 
Poznaniu.

PIŁKARSKIE BOJE
Olimpia rozegrała ostatnie spot 

kanie z cyklu rozgrywek o wej­
ście do II ligi, które nie miało już 
praktycznego znaczenia dla obu 
zespołów. Wygrali gospodarze, bi- 
jąc Pogoń z Prudnika 4:2 (2:0). 
Teraz golęcińscy piłkarze przy­
gotowują się do mistrzostw III 
ligi. Z grupy tej awansował do II 
ligi Dąb a z grupy IV ma zapew­
niony awans Polonia Gdańsk.

Energetycy walczyli na dwóch 
frontach o mistrzostwo swojej fe­
deracji sportowej. Juniorzy zremi 
sowali z częstochowską Skrą 3:3, 
jednak do finału zakwalifikowali 
się gospodarze, gdyż celniej wy­
korzystali rzuty karne. Gorzej 
powiodło się seniorom.. Energe­
tyk uległ Wiśle z Płocka 1:5.

W meczu ,o puchar „Expressu” 
reprezentacja LZS Nowy Tomyśl 
pokonała Środę 2:1.

POJEDYNEK KAJAKARZY 
WARTY I POSNANII

Tradycyjne wyścigi długodystan 
sowę na Warcie przyniosły w ogól 
nej punktacji zwycięstwo repre­
zentantom Warty, która uzyskała 
364 punkty przed Posnanią 236 i 
Stomilem 184 pkt. W imprezie 
wzięli udział zawodnicy bydgo­
skiego Zawiszy, którzy wygrali 
wyścig Śrem—Poznań na dystan­
sie 51 km. przed Posnanią i War-

tą. Posnania zajęła pierwsze miej 
sce w biegu czwórek juniorów na 
trasie Puszczykowo—Poznań przed 
Stomilem i Surmą. W dwójkach 
mężczyzn wTygrała Surma przed 
Posnanią, a w jedynkach, rów­
nież na trasie Dębina—Poznań, 
Kotecka z Warty przed Torzecką 
ze Stomila.

KOLARZE STOŁECZNI ZAJĘLI 
PIERWSZE MIEJSCE

Po zajęciu pierwszego miejsca 
w wyścigu drużynowym na dystan 
sie około 80 km. przez zespół sto­
łecznej Polonii przed Lechem o 
mistrzostwo Federacji Sportowej 
Kolejarz, również w wyścigu in­
dywidualnym na 150 km. wygrali 
goście. Zwyciężył Trochanowicz, 
kończąc wyścig w czasie 3.59.03 
godz. Dwóch następnych na me­
cie zawodników Czabajski z Lecha 
i Solarski z Sosnowca uzyskali 
identyczny czas.

Najbliższymi imprezami na te­
renie województwa poznańskiego 
będą: 15 sierpnia szosowy wy­
ścig o puchar Ziemi Kaliskiej 
oraz 26 sierpnia IV ogólnopolski 
Wyścig Szosowy LZS Szamotuły 
i „Głosu Wielkopolskiego” w 
konkurencji indywidualnej i zespo 
łowej.

ZWYCIĘSTWO PILSKICH 
ŻUŻLOWCÓW

W Pile gościli żużlowcy lubel­
skiego Motoru. Mecz rozegrany 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
II ligi wygrali przekonywująco 
gospodarze 60:17 mając swoich 
najskuteczniejszych zawodników 
w Rutkowskim (zdobył 12 punk­
tów) Siodle (11 pkt.). Dla pil­
skich żużulowców był to dobry 
trening przed niedzielnymi mię­
dzynarodowymi wyścigami. We­
zmą w nich udział kierowcy z 
Czechosłowacji.

Po raz trzeci 
złoty medal

Niezwykle zacięty cham, 
miały finałowe walki o J 
żynowe mistrzostwo świat/ 
szabli. Szczególnie poryw8j 
był pojedynek naszego J 
zentanta Pawłowskiego j 
strzem świata — Węgrem^ 
wathem. Ostatnie celne , 
cie Polaka zadecydowało o ' 
szym zwycięstwie z Węgra^ 
zdobyciu pierwszego 
w turnieju. Mecz zakończ 
się wynikiem 8:8 przy stOsa 
ku trafień 61:53 dla 
Jest to trzeci już tytuł g 
strzowski (1959 w Budapeszt 
1961 — w Turynie i 1962 J 
Buenos Aires) naszych szat 
stów.

W meczu z Węgrami pWr 
dla Polski zdobyli: Pawłom 
4 pkt., O chyra — 2 pkt., p„ 
kowski . Zub — po 1 pkt, j 
..„gier — Horvath —3^ 
Meszena i Peszą — po 2 
oraz Mendelenyi — 1 p^,

W meczu o trzecie miejg 
Związek Radziecki wygra) 
Włochami 9:5.

KOŃCOWA KLASYFIKAC), 
W SZABLI:

1) POLSKA — 5 pkt. 28 inł 
widualnych zwyc. (195:175 Sh 
traf.)

2) Węgry — 4 pkt. 28 zwr 
indywidualnych (196:173 si 
traf.)

3) ZSRR — 3 pkt. 24 zwyc, 
dywidualne (178:181 stos, ta

4) Włochy — 0 pkt. 14 zwj 
indywidualnych (156:196 sti 
traf.)

PUCHAR NARODÓW J 
ZAKOŃCZONYCH W BUEN!
AIRES 
zdobyli 
Należy 
GRZY 
medale, 
świata:

mistrzostwach św 
reprezentanci Węgie 
przypomnieć, że I 
wywalczyli trzy ik 
A oto nowi mistrzoe

floret kobiet — Olga Ort 
— Szabo (Rumunia),

floret mężczyzn — Świeca 
kow (ZSRR),

szpada 
szabla 
floret

Węgry, 
floret

— Kausz (Węgry), 
— Horwath (Węgr 
drużynowy kobiet
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4.
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drużynowy mężcą
— Związek Radziecki, 

szpada — Francja, 
szabla — Polska.
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Brawa dla Chodzieży!

Świetna organizacja 
międzynarodowego 

motocrossu
Pomysł zorganizowania w naj­

bardziej malowniczym rejonie 
Wielkopolski — Chodzieży między 
narodowego motocrossu okazał się 
ze wszechmiar trafny i szczęśliwy.

Wśród 40 kierowców, przeważali 
świetnie przygotowani zawodnicy 
ZSRR oraz doskonali technicznie 
motocrossiści NRD z 8-krotnym 
mistrzem swego kraju MANFRE­
DEM WOLFEM na czele. Nic więc 
dziwnego, że tak doborowa staw­
ka zagranicznych jeźdźców ściąg 
nęła wio-lotysięczne rzesze publicz 
ności, również z okolicznych miej 
scowości.

Sprawnie, z widocznym nakła­
dem wielkiego wysiłku przygoto­
wana impreza wypadła bardzo do­
brze. Obfitowała w brawurową 
jazdę, przeważnie gości zagranicz 
nych, przy nieszczególnej posta­
wie naszych zawodników. Naj­
lepsi motocrossiści polscy, nie mo 
g i przybyć startując w XX Mię­
dzynarodowym Rajdzie Tatrzań­
skim. Klasą dla siebie byli na 
„MZ” — zawodnicy niemieccy M. 
Wolf i J. Lehmann oraz z dru­
żyny radzieckiej, — Martyszew i 
J. Sysienko oraz Wł. Karcę w.

Niedziela
tu kraju

XX Międzynarodowy Rajd Ta­
trzański o „Wielką Nagrodę Tatr” 
wygrała Polska. Oto kolejność 
miejsc wraz z punktacją:

1) Polska — 0/177, 2) Czechosło­
wacja — 0/190, 3) NRD — 0/262, 
4) Szwecja — 0/300, 5) Anglia — 
103/112, 6) ZSRR — 200/660. p. kar­
nych.

Wyniki ogólne indywidualne za 
wszystkie klasy łącznie: 1) Harris 
(Anglia) — 0/3, 2) Peplow (Anglia) 
— 0/8, 3) Szczerbakiewicz (Polska) 
0/12, 4) Andersson (Szwecja) — 
0/22.

*
Reprezentacja pływacka Polski 

wysoko pokonała w międzypań­
stwowym meczu drużynę Rumu­
nii 169:114. Ustanowiono trzy re­
kordy Polski oraz dwa Rumuni. 
Duczyńska 400 st. zm. 6.12.3; 
4 x 100 zm. kobiet 5.04.9; 4 x 100 m. 
dow. mężczyzn 3.55.2. Mecz piłki 
wodnej wygrali Rumuni 6:1.

*
Na mistrzostwach wioślarskich 

Polski poznańskie osady zdobyły 
trzy mistrzowskie tytuły: w jedyn 
ka'ch Tryton przez E. Kubiaka, 
dwójka podwójna Trytona i 
czwórka wagi lekkiej AZS. Ze­
społowo pierwsze miejsce zajął 
WKS Zawisza Bydgoszcz — 276 
pkt. przed AZS Wrocław 225, 
Skrą W-wa 164, AZS Poznań — 
115 pkt.

*

sportowa
i Polski Północnej przyniósł 
cięstwo Szwedkom 59:57.

*
W Wałczu odbyły się, przed

dot 
dot
2k 
ne< 
Cu 
Mit 
nie

czem 1-a Polska — Wielka pot
tania, kontrolne biegi. Nie sta jU 
d' nich Krzyszkowiak i Chr® 
3000 m. przez przeszkody W 
reprezentant poznańskiej Oli j ]
— Motyl w czasie 8.52,2: 
Zimny był pierwszy ną 3B 
Czas 8.00,2.

i na świecie
• Tytuł drużynowego 

świata w wyścigach żużli* 
zdobyła Szwecja uzyskując 17 
2. Wielka Brytania 24, 3. 
20 i 4. organizator zawodź
CSRS 16 pkt.

• Polscy kajakarze star# 
w Kopenhadze uzyskując 1 
dobrych wyników: M. in. y 
sztafetę 4 x 500 m„ wyprzelii 
Holandię, Finlandię, CSRS 1 
nię. Wynikiem 7.50,0 usta® 
rekord toru. W dwójkach11’ 
m. wygrała para Zieliński' 
płaniak. Gorzej powiodło » 
szym młodszym zawodnik 
Duisburgu, gdzie znaleźli #1

Po

po; 
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dalszych pozycjach.
• W Sandham pod Sztoki^ 

dobrze spisał się na między® 
wych regatach żeglarskich 
Perlicki. W kategorii ,
jął pierwsze miejsce.

Lekkoatletyczny mecz kobiecy 
między reprezentacją Sztokholmu

Manfred Wolf, 8-krotny mistrz motocrossowy NRD, startując na 
300 ccm „MZ" wykazał sią najlepszą techniką i stylem/

Fot. —- K. Przychodzkl

• Wyścig kolarski na 
Ostrawa—Cieszyn—Ostraw3 
grał reprezentant Polski 
przed Głowatym w czasie 
godz.

• Piłkarze rzeszowskiej S 
zegrali drugi mecz na 
Finlandii. Rozgromili °n 
zespół Lappi 17:1.

Koziołki
11 — 23 — 25 — 39 '

Toto-Lotek
Bobsleje — 1, łuczn^ 

17, piłka wodna — 2L 
nożna — 22. rzut dys* 
29, skok w dal — 34 (■ 
dodatkowa — bieg na p 
— 5). , j

W losowaniu końcowa 
roli wylosowano nr 5870*

Posiadacze kuponów 0 ( 
ce banderoli 5870 waz”’ 
dzień 29 lipca br. o trzy”’ j| 
mie pieniężne w wysok°s 
za kupon wielozakładowi 
za kupon jednozakładowy*
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Pracownicy poszukiwani

.bsolwentów Zasadniczych Szkół Zawodowych 
Aa stanowiska elektryków i ślusarzy, pracow- 
ników fizycznych do prac produkcyjnych, pla- 

wvCh, zbijaczy skrzyń i Stróży zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego, Poznań, ul. Starołęcka 2'8. Zgło- 
szenia przyjmuje Sekcja Kadr._________K7287
inspektorat PGR Trzcianka — zatrudni zaraz 
kierowników gospodarstw. Wymagane wy­
kształcenie wyższe i 3 lata praktyki lub śred­
nie i 5 lat praktyki w rolnictwie. Gospodar-, 
stwa dochodowe typu hodowlano - przemysło­
wo. Zgłoszenie kierować: Inspektorat PGR 
Tr7cianka, plac Armii Czerwonej 13, woj. 
poznańskie.___________________ ___ _____ K7473
^żówy Ośrodek Normowania Pracy Zje­
dnoczenia Przemysłu Ciągników i Maszyn Rol­
niczych — zaangażuje młodszych techników- 
mechaników (na staż pracy) na stanowiska 
chronometrażystów. Oferty prosimy kierować 
pod adresem: Poznań, ulica Pstrowskiego nr 1. 
Warunki płacy do omówienia. K7324
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UWAGA! UWAGA!

POWIADAMIA SIĘ P. T. KLIENTÓW 
ŻE OSTATNIO NADESZŁY 

NOWOŚCI SEZONU LETNIEGO 
•“iiniommnitnnHiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiHiiiiniiHiuiinntniiiiHniiiiiiiiiiHiiiiiiihiitiimiuiiu

SUKIENKI DAMSKIE
jak:

KOSTIUMY KĄPIELOWE 
KOMPLETY PLAŻOWE

GARSONKI 
SPODNIE 

SKAFANDRY
PROCHOWCE POPELINOWE itp. 

które są do nabycia w sklepie:

ulica CZERWONEJ ARMII nr 76
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
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POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE Nr 4 
przyjmie

zara« do pracy na II zmianę w godzinach po­
południowych:

murarzy - tynkarzy,
betoniarzy, 
robotników.

Roboty zlecone zostaną w ramach umowy akor­
dowo - ryczałtowej. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy, ulica Pcrzstańców Wlkp. nr 2.

K7429

Przedsiębiorstwo Budów. Terenowego w Gło­
gowie — zatrudni zaraz każdą ilość murarzy, 
tynkarzy, cieśli, robotników niewykwalifiko­
wanych oraz uczniów w wieku od 16 do 18 lat. 
Zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia bez­
płatne kwatery. Dla pracowników wysoko 
kwalifikowanych istnieje możliwość przydzia­
łu mieszkań w 1963 r. Warunki pracy i płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. K7338

Ekonomistę do spraw zaopatrzenia — wy­
magana znajomość branży elektrycznej 
i materiałów różnych;
pracowników do prac magazynowo - prze-

3.
ładunkowych:
brygadę slaboprądowców — specjalność
diofonia;

4. monterów

ra-

.«!

6
7.
8.

monterów 
ślusarzy i 
spawaczy;

elektryków i pomocników;
wodno - kan.;
pomocników:

robotników niekwalifikowanych,
przyjm:e zaraz do pracy na miejscu i w te-
renie woj. poznańskiego Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych Budownictwa Terenowego 

— w Poznaniu, ulica Strzeszyńska (dojazd auto- 
— busem linią nr 60 z Garbar). Warunki płacy 

; dobre wg układu zbiorowego pracy w bu- 
11 downictwie. K7418

12 kreślarzy do działu elektrycznego i budowla- 
5sl| nego — przyjmie Biuro Pro jektów Przemysłu

Cukrowniczego „Cukroprojekt”, Poznań, ulica
Mickiewicza 35. Zgłoszenia pisemne, z poda- 
niem przebiegu praktvki, prosimy kierować 

taj pod wyżej podanym adresem. K7420
hit
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Klucz PGR w Przytocznej, pow. Międzyrzecz 
zatrudni zaraz:
1 kierownika gorzelni — wymagane pełne 
kwalifikacje zawodowe;

1 stażystę rolnego po średniej szkole rolniczej;
1 stażystę księgowego po średniej szkole za­

wodowej lub ogólnokształcącej. Warunki 
?racy i płacy do omówienia na miejscu.

K7400
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4
" Przyjmie zaraz do pracy na budowach

ar#

Poznańskich murarzy, tynkarzy, robotników 
.^wykwalifikowanych

wj 
ześ 
S i 
;taS 
! m

ui oraz operatorów do 
^‘Ugi sprzętu średniego. Zapewniamy bez- 

Patne zakwaterowanie oraz stałą pracę. Zgło- 
zenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy — Poz- 
an, ul. Powstańców Wielkopolskich 2. K7426
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Na życzenie P. T. Klientów wyżej wymienione artykuły będą 
prezentowane przez modelki od dnia 28 lipca do 4 sierpnia br. 

w godzinach od 15—18.
ŻYCZYMY POMYŚLNEGO WYBORU I ZAKUPU!

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE Nr 4 

przyjmie zaraz

KANDYDATÓW
w wieku powyżej 18 lat na

10 - MIESIĘCZNY KURS PRZYSPOSOBIENIA

ZAWODOWEGO DLA MURARZY I BETONIARZY

Szkolenie praktyczne odbywać się będzie na 
wydzielonych budowach pod kierunkiem facho­
wych instruktorów, a zajęcia teoretyczne od­
bywać się będą w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, 

ulica Powstańców Wlkp. nr 2.
K7427

Młodszych tokarzy oraz uczniów do przyuczenia 
w zawodach: tokarskim, ślusarskim i formier­
skim przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Remon­
tu i Produkcji Urządzeń Zaopatrzenia Rolni­
ctwa w Wodę w Poznaniu, ulica Głogowska 127. 
Wynagrodzenie nresięczne w pierwszym roku 
nauki dla uczniów tokarskich i ślusarskich 
zł 260,—, dla uczniów formierskich 460 zł.

14344g
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ulica Starołęcka 31 zatrudni 
księgową — wymagane średnie wykształce­
nie oraz pracowników naukowo - badawczych 
lub inżynieryjno - technicznych na stanowiska 
dokumentalistów do Branżowego Ośrodka In­
formacji Naukowo-Technicznej i Ekonomicz­
nej. najchętniej z wykształceniem technicz­
nym. Konieczna znajomość języków obcych 
(czynna) oraz zagadnień maszynoznawstwa 
rolniczego. K7396

Profesor Liceum przygo-naukę przyj-Ucznia
me. Naprawa Wag. Ko­
ściuszki 31. 14361g
Przyjmę do prac w tere­
nie monterów i pomocni­
ków elektryków (elektry­
fikacja wsi). Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 14466g, 
Malarzy i uczniów przyj 
mę J. Pawlak, Poznań. 
Al. Wielkopolska 13.

1448fg
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Ul. Swierczew-
skiego 1 m. 8. !4573g
Zaopiekuję się dziećmi od 
3 lat w moim mieszkaniu. 
Plac Wiosny Ludów, te­
lefon 534-94^14603g 
Potrzebna bieliźniarka na । 
koszule męskie. Mercik, | 
Winogrady 102a. 14703g ।

29 lipca 1962 r. zmarła po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
."lamentami św., moja ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 

W. śp.

z Ziebollów

Alicja Łazarska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm.. o godzinie 17 z kostnicy Szpi- 

Wla W Poniecu.

^Oniec, Gostyńska 26.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA i WNUKI

$n’a hpca 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, śp.

Zenaida Nieczalew
nauczycielka Liceum Ogólnokształcącego w Grodzisku Wlkp.

tracimy serdeczną koleżankę, zasłużoną, długoletnią nauczy- 
' Przyjaciela młodzieży.

o o odbędzie się w Grodzisku Wlkp., w środę, 1 sierpnia 1962 r.,
dżinie 16,30.

^ReKCja GRONO NAUCZYCIELSKIE KOMITET RODZICIELSKI

1

towuje do
poprawkowych i 
nych. Tel. 664-02.

egcafe mirów
wstęp- 

14463g
Kursy księgowości prze­
mysłowej i handlowej 
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58. 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7019
Kursy kierowców kat. 
amatorskiej i motocyklo­
wej rozpoczną się dnia 1 
sierpnia br. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela 
Sekretariat Kursów To­
warzystwa Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7,
tel. 14-15. 14388g

UWAGA!

Powiadamia się P. T. Klientów o nadejściu szeregu nowości1

i
4
4 

[4

ł

UWAGA!

K7515 jgigs®

Zegarek staroświecki fir­
my Czapek, Patek, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14309g.
Frezarkę stołową kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14596g.
Pianino krzyżowe kupię. 
Oferty z podaniem marki 
i ceny do Biura Ogłoszeń, 
Sw;erczewskiego 3 dla 
14605g.
Tragarze ID, 8, 12. ceow- 
nik nawet używane ku­
pię. Zgłoszenia: tel. 44i-99

Ii4626g(wieczorem).

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 13692g
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej
Armii 23 (warsztat).

13932g
Sprzedam szczenięta 6-ty- 
godniowe rasy owczarki 
alzackie po importach 
zagranicznych. Zagórów, 
pow. Słupca, Józef Fur- 
maniak, telefon 25. 14576g
Moskwicz 407 — 1962 r. — 
sprzedam. Wiadomość: 
wtorek godz. 8—14, tel. 
423-87. 14772g
Samochód Mikrus sprze­
dam — przebieg 18.000 km.
Cena 28.000 zł. Zeylanda 3

5. 14706g
Sprzedam tokarkę do me­
talu pół-norton lekki typ. 
Busko. Gorzów Wlkp., 
Podmiejska 25. 14474p
Sprzedam drzewo budow­
lane tanio. Stanisław Na­
pierała, Stary Tomyśl, po­
wiat Nowy Tomyśl. 14471P
Fółciężarówkę 750 kg do­
brą sprzedam. Sołtysiak. 
Poznań, Krasińskiego 10 
m, 2.____________ 14473p
Sprzedam rower „Jaguar” 
z gwarancją. Dobrzyńska
3 m. 14366g
Sprzedam motocykl Jawa 
250. telefon 97-08, od godz. 
9—18. _ _ ____ 14517g
Heblarkę grubościówkę 
sprzedam, wałek 600 mm
w dobrym stanie. 
26.000 zł. Adres: 
sław Wieczorek.

Cena 
Włady- 
Czarn-

ków n. W., ul. Wroniecka
8, tel. 187. 14420p

Dnia 29 lipca W62 r. zmarł nagle w Poznaniu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, syn, brat, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 54, śp.

mgr Aleksander Płaczek 
oficer, b. więzień oflagu Murnau VIIa, 

dyr. NBP w Zielonej Górze.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm.. o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążone
ZONA, MATKA, SIOSTRY Z RODZINĄ

W dniu 27 li.pca 1962 r. zmarł nasz długoletni pracownik

mim 14871g

z DOSTAW KRAJOWYCH 
w następujących sklepach:

WYTWORNEJ BBELBZNY DAMSKBEJ
w sklepach MHD przy ulicy:

Fredry 1 — 
Głogowska 
Ratajczaka 
Ratajczaka 
Głogowska 
Głogowska

„KRYSTYNA” — galanteria 
55/57 — galanteria 
39 — galanteria
22;24 — bielizna damska
18 — galanteria
174 — galanteria

M
W 
ii 
h

Dąbrowskiego 51 — koszule, krawaty (Rynek Jeżycki) 
Czerwonej Armii 76 — galanteria damska —

(GALLUX)
Głogowska 91 — galanteria: damska, męska 

i dziecięca
Dąbrowskiego 2 — sklep z galanterią przecenioną 

ODZIEŻ DAMSKA, MĘSKA B DZBECBĘCA - 
w sklepach M. H. D. przy ulicy:

Dąbrowskiego 46 — odzież damska i męska 
(Jeżycki Dom Odzieżowy)

Dzierżyńskiego 13 — odzież damska i męska 
Wrocławska 23 — odzież damska i męska 
Czerwonej Armii 76 — odzież damska, (TELIMENA) 
Kantaka 1 — odzież: męska, damska i młodzieżowa, 

(CENTRALNY)
Stary Rynek 92 — odzież młodzieżowa i dziecięca 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

>

i

Sprzedam korzystnie bu­
fet stołowy nowy. Kossa-
ka 19 m. 3. 14607g
Dachówki, słupki parka- 
nowe, pustaki „Alfa” po­
leca wytwórnia. Poznań- 
Górczyn Knapówskiego 
3. _ _________ _____ .146P'g
„Junak” nowy okazyjnie 
sp>rzedam. Jackowskiego 
óu m. 2, (po godz. 18).

14619g
Sprzedam WFM. podwo­
zie Fiata, aparat Łajkę 
1:2, silnik Ho, chłodnicę 
od DKW. Poznań, ul. Bo- 
janowska 16 na. 3, od go-
d ziny 17—20. 14620g
Sprzedam okazyjnie ,,Ju­
naka”. Słowackiego 25 m. 
3, (od godz. 17). 14622g
Samochód Skodę 4- 
drźwiową., korzystnie 
sprzedam. Ciesielski, Kieł 
piny, pow. Wolsztyn.

•14625g

Dwa mieszkania jedno o 
5 izbach, drugie o 3 iz­
bach sprzedam. Gro­
dzisk Wlk>p., ul. Sw. Ber- 
rarda L  lilSCp 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14164g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn, ul. Gostyń­
ska 105. przy ul. Czeeho-
słowackiej. 14303g
Wynajmą pokój niekrępu- 
jący, najchętniej małżeń­
stwu. Tel. 431-64, godzina

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Zakłady Chemiczne P. T. w Po­
znaniu, ul. Św. Wojciecha 28, telefon 92-50, 
ogłaszają przetarg na wykonanie kapitalnego 
remontu:
1.

2.

2 szt. zgrzewarek do mas plastycznych, 
typu 6-1000, w terminie do 31. VIII. 1962 r.; 
instalacji pary przemysłowej i c. o., oraz 
ujęcie sieci kondensatu na Zakładzie pro­
dukcyjnym zgodnie z posiadaną przez 
przedsiębiorstwo dokumentacją. Termin, 
zakończenia prac 30. XI. 1962 r.

Oferty na wykonanie w. w. prac mogą skła­
dać przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa w Dziale Głównego Mecha­
nika. Termin otwarcia ofert .nastąpi w dniu 
2. VIII. 1962 r. Bliższe informacje otrzymać 
można w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. Zastrzega
się prawo wyboru oferenta. K7467

KOMUNIKATU
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
z dniem 30 bm., zamyka się ruch kołowy na 
ul. Drużbackiej — na czas trwania robót bu­
dowlanych. Objazd ustala się ul. ul. Wyspiań-
skiego, Matejki, Kniewskiego. K7534
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
z dniem 30 bm. zamyka się ruch kołowy ulic:
1.

2.

Łozowa na odcinku od ul. Jaworowej do 
ulicy Kasztanowej;
Jesionowa na odcinku od ul. Dzierżyńskie­
go do ul. Łozowej na czas trwania robót.

K7540
18—20. 1441ig }

Parcelę budowlaną 6.600 
m2, w całości lub 6 par-
cel po looo Ko­
strzynie Wlkp., sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14288g.________ __________
Sprzedani działkę budow­
laną Ostrów, Rejtana 80. 
Wiadomość: Opole. Wa­
pienna 1, Marianna Kło-
sek. 4472p

26 bm., godz. 15, 15 zgu­
biłem aparat wzmacniają­
cy słuch w postaci oku­
larów, ciemno - brąz z po­
chewką. na trasie od ostat 
niego przystanku Jeżyc, 
ul. Szpitalna na cmentarz 
jeżycki do ul. Szczęsnej 
10. Znalazcę proszę o 
zwrot aparatu za wyna­
grodzeniem Wojciech Mar 
cinkowski, ul. Wybickie-
go 5 m. 2. 14764g

W dniu 29 lipca 1962 r. zmarła moja naj­
ukochańsza żona, kochana babcia, śp.

Józefa Meissner
Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 sierpnia br., 

o godz. 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążony

MĄŻ WRAZ Z RODZINĄ
Poznań, ulica Rolna 35. 14883g

Franciszek Dudek
w wieku 6o lat.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka i wzorowego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

SAMORZĄD I ADMINISTRACJA
PRZEDSIĘBIORSTWA PGR ŻYDOWO, POWIAT POZNAN 

........ . - . ._______________ K7543

E’®

Znaleziono psa „pinczer- 
ka”. Odebrać można, ul.
Polna 19 m. 5. 14765g
Zagubiono prawo jazdy 
kategorii III na nazwisko 
Edward Cichy, nr 2015/59 
wydane przez PMRN w 
Ostrowie Wlkp. 14036p

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 14358g
Proteay dentystyczne na­
prawia na poczekaniu la­
boratorium. Czerwonej 
Armii 26 (w podwórzu, 
tewaĄ   14348g 
2.500 zł pożyczki pilnie 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14677g.
Pokój blisko plaży wy- 
najmę letnikom. Gdynia- 
R e d łow o. Powsta ni a SI ą - 
Skiego 23a. K7505

Dma 29 łrpca 1862 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami sw„ 
mott nujdrozsza żona, nasza najukochańsza 
mauca, teściowa i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

Anna Wierzbińska
z domu Popowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 sierpnia 
16>15 z kaplicy cmentarnej na d uuiiijko wie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, 

SYNOWE I WNUKI
__—Kościelną 13 m. 14. 149O6g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaauie Koleaium w składzie Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski fz-ca ,
(-.d.klo, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefon,: eemr.la 611-71. Uczy wszydk,, dz.aly: Sek^.ne. redakcji:

-^kcn: 648-85 dz.el l,«nole. z czynnikami 657.18: dział ™.dk, 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wyda.ca: Poznań,k,. Wydawaj 7,^  ̂ Simo
^oueń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Sw.erczewskiego 3, tel. 452-89. Wszelkich mformacp w sprawie warunków prenumeraty udz.elaj^ placówki „Ruchu" . Poczty. Druk* ZakłLv

Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. y UK' ^sk'aay Grai.czne im.
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31 Ignacego

wtorek
Słońce:

• wsch.: 5.09 
zach.: 20.47

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Biedni 

bogacze” (węg., 18 L); Noteć — 
szędzie żyją ludzie” (czeski, 16 

1^), CZARNKÓW — „Wojna i po 
kój” (USA, 12 ].); GNIEZNO — 
„Romeo i Julia” (ang., 16 1.); Po 
lonia — „Jutro przestaniesz umie­
rać” (radź., 12 1.); GOSTYŃ — 
„Sprawcy nieznani” (włoski, 16 1.), 
JAROCIN — „Dyliżans” (USA, 12 
iat); KALISZ — Stylowe: „Uczeń 
diabła” (USA, 12 1.); Kosmos - 
„Garbus” (USA, 12 1.); Wolność — 
„Profesor Mamlock” (NRD, 14 1.); 
Kępno — „Żelazny kwiat” (węg.’ 
18 1.); KOŁO — „Ostatni świadek” 
(NRF, 16 1.); KONIN — Górnik — 
„Wozy jadą na zachód” (USA, 12 
lat); Energetyk — „Jak się młody 
Noszty żenił” (węg., 16 1.); KOŚ­
CIAN — „Gdzie diabeł nie może” 
(czeski, 12 1.); KROTOSZYN — „Z 
soboty na niedzielę” (ang... 18 1.); 
LESZNO — „Wielki błękitny 
szlak” (włoski, 16 1.); MIĘDZY­
CHÓD — „Prawo i bezprawie” 
(ang., 16 1.); NOWY TOMYŚL — 
„Piąte koło u wozu” (czeski 16 1.); 
OBORNIKI — „Księga dżungli” — 
(ang., 9 1.); OSTRÓW — Słońce — 
„Handlarze opium” (chiński, 16 1.); 
Roma — „Z rąk do rąk” (NRF, 18 
lat): OSTRZESZÓW — „Gorzkie 
zwycięstwo” (franc., 14 1.); PIŁA 
— Iskra — „Gra zwana miłością” 
(szwedzki 16 1.); Millenium — nie­
czynne; PLESZEW — „Kocham 
Cię życie” (radź.. 16 1.); RAWICZ 
— „W kręgu podejrzeń” radź., 12 
lat); SŁUPCA — „Korsarze Pacy­
fiku” I seria (radź., 16 1.); ŚREM 
nieczynne; SZAMOTUŁY — „Ty 
Krysy na pokładzie” (radź., 7 1.); 
TRZCIANKA — „Córka kapitana” 
(radź., 16 1.); TUREK — „Człowiek 
zza biurka” (włoski, 16 1.); WĄ­
GROWIEC — „Reszta jest milcze­
niem” (NRF, 16 1.); WRZEŚNIA — 
„Pokój przychodzącemu na świat” 
(radź., 12 lat).

"adio
WARSZAWA I: 7.10 —L- Przegląd 

prasy; 7.20 — Skrzynka poszukiwa 
nia redzin PCK; 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 — Muzyka i 
aktualności; 8.30 — Przerwa; 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Mel. roz 
rywkowe; 18 — Tygodn. Fel. Re­
dakcji Społecznej; 18.10 — „Radio 
stacja młodości”;* 18.30 — Skrzyń 
ka Ubezpieczeń Dbrowolnych PZU 
18.35 — Radip-Reklama; 18.40 — 
Publicystyka ' międzynarodowa; — 
18.50 — Reportaż z Festiwalu im. 
St. Moniuszki w Kudowie; 19.45 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.26 — Wiad. 
sport.; 20.30 — Słuch, wg. noweli 
Żeromskiego „Pavoncello”; 21.30 — 
Fol. muz. popularna; 22 — Gra 
Ork. Tan. pod dyr. E. Czernego.

Wiad.. 5, 6, 7, 8, 17, 20, 2X

POZNAŃ. 7 — Muz. w wyk. Ork. 
Mandolinistów-Rozgł. Łódzkiej PR; 
7.40 — Przegląd prasy; 7.50 — Kon 
cert dla wczasowiczów; 8.35 — 
„Przygody, podróże, egzotyka”; — 
9 — Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich aud. słowno-muzyczna 
pt. „Podróż samolotem”; 9.20 — 
Panczo Władigerow — „Vei*dar” 
— rapsodia bułgarska op. 16; 9.30 
— Przegląd prasy literackiej; 9.40 

•— Gra Polska Kapelą pod dyr. F.
Dzierżanowskiego; 10 — Opowieści 
wędrownicze; 10.30 — Muz. rozr.; 
11 — Z twórczości romantyków; 
12.45 — Publicystyka ekonomiczna 
13 — Muz. popularna; 13.25 — „O- 
calenie” ode. 42 powieści J. Con­
rada; 13.45 — Rozrywk. koncert 
dla wczasowiczów; 14.45 — „Baede 
ker mazowiecki”; 15 — Melodie 
wysp i kontynentów; 15.30 — Dla 
dzieci ode. 7 książki Zofii Kossak 
pt. „Topsy i Lupus”; 16.10 — Ra- 
dioreklama; 16.25 — Komentarz 
sportowy pt. „Nie udała się sztu­
czka”; 16.40 — Dla dzieci; 18 — 
Słynni soliści i zespoły w muz. 
jazzowej; 18.35 — Mówi Technika 
— „Kawalerzysta przy sterach”;
19.05 — Muzyka i Aktualności; — 
19.30 — Aud. literacka; 19.45 — 
Koncert estr. muz. krajów demo­
kracji ludowej; 20.31 Cezar Franek 
— Sonata A-dur; 21.27 — Kronika 
sport, i wyniki „Totalizatora spor 
towego”; 21.40 — Rewia ork. tan.; 
22 — Cybernetyka a sztuka; 22.55 
— Z nagrań II Międzynarodowego 
Konkursu im. Piotra Czajkowskie 
go — Moskwa 1962.

Wiadomości. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
WARSZAWA: 18.15 — „Na pół­

kach księgarskich”; 18.25 — „Mia­
steczko na.dłoni” (report, z Po­
znania); 18.55 — „Podwodne przy­
gody” — film; 19.30 — Dziennik; 
20 — „Łuk triumfalny” — film fa 
bularny (USA) cd lat 16.

POZNAN: 17.55 — „Miasteczko 
na dłoni” repr. film słowny — 
(Poznań — ogóln.); 18.25 — Film se 
ryjny „wakacje z piosenką” — 
(lok.); 18.55 — „Oficyna Bolesła­
wa Prusa” — (W-wa); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — „Co tam 
panie na ekranie” — (lok.); 20.30 
— „Akt?rka księcia pana” — film 
fab. prod. radź, od 1. 16 — (lok.).

Najkrótsza droga do wołowiny
wołowe jako produkt żywnościowy zajmu- 

, je poważne miejsce w odżywianiu ludzi, głów­
nie z tego powodu, że jest wysokokalorycznym po­
karmem, zawierającym dużo białka oraz dodatko­
wych składników7 jak żelazo, fosfor oraz witaminy 
głównie grupy B.
Na rynku krajowym i za­

granicznym obserwujemy — 
szczególnie w ostatnim dzie­
sięcioleciu. wzrost zapotrzebo 
wania na dobre mięso woło­
we. Z tego też powodu opas 
bydła traktujemy, jako waż­
ny czynnik, rozwiązania pro­
blemu mięsnego.

Wielkie korzyści
łaściwe prowadzenie ho­
dowli opasów może przy­

sporzyć rolnikowi znacznych 
korzyści, zapobiegając równo­
cześnie stratom z powodu ma­
sowego uboju sztuk chudych 
lub zbyt młodych. Frobiem 
jest dużej wagi. Rocznie w wo 
jewództwie poznańskim ubija 
się około 200.000 cieląt (w wa­
dze od 50 do 55 kg), oraz 
120.000 sztuk bydła starszego 
(średnia, waga 390 kg). Gdyby 
udało się zatrzymać do dal­
szego chowu tylko 1/4 ubija­
nych cieląt, w przyszłości bez 
trudu moglibyśmy zwiększyć 
produkcję mięsa wołowego w 
Wielkopołsce o około 20.000 
ton.

Opas bydła da je duże korzy 
Ści, ale równocześnie stwarza 
dodatkowe problemy, gdyż 
pasze treściwe mogą być na 
ton cel używane tylko w mi­
nimalnej ilości. Zatem nasz 
opas musi opierać się głównie

Technika i usługi
W Ostrowie myśli się już 

o postępie technicznym w ro­
ku przyszłym. Dotychczas już 
9 zakładów pracy sporządziło 
plany, które przewidują na­
kłady w wysokości 32,2 min.
zł. Powinny 
1963 r. dość 
ekonomiczne 
Dwadzieścia

one przynieść w 
poważne efekty 
— 8,5 min. zt 

innych przedsię-
biorstw powołało odpowie­
dnie komisje do opracowania 
planów. •

W 11 zakładach pracy, za­
stosowanie postępu technicz­
nego napotyka na poważne 
trudności. Jednymi z najpo­
ważniejszych przeszkód są: 
brak własnych pomieszczeń, 
maszyn i urządzeń, środków 
finansowych itd. Trudności te 
występują głównie w spół­
dzielczości oraz w mniejszych 
zakładach usługowych i han­
dlowych. (rj)

Pokrótce
Porządkowanie gospodarki matę

riałowej w zakładach 
Ostrzeszowie pozwoliło 
darować oszczędności 
kości 1,8 min. (np)

*

pracy w 
wygospo- 
w wyso­

Na polach ziemniaczanych poja­
wiła się ostatnio masowo stonka. 
Rolnicy chętnie by przystąpili do 
zwalczania szkodnika, lecz brak 
im odpowiedniego sprzętu. Wpraw 
dzie Stacja Ochrony Roślin we 
Wrześni wydała na wieś aparaty 
opryskowe, cóż kiedy podczas pra 
cy łatwo się psują i są niezdolne 
do eksploatacji. Taki właśnie apa 
rat ma wieś Cieśle Małe, (jspn)

*
Żniwa w pełni i już narzekania 

wsi na złe zaopatrzenie sklepów 
spożywczych. I tak przed sklepem 
piekarniczym w Pyzdrach zauwa­
żyć można ogonki ludzi czekają­
cych na chleb, którego stale jest 
za mało. Brak też ryżu, kaszy, a 
nawet i mąki. Również słabo wy-
gląda zaopatrzenie wędliny,
wyroby mięsne, napoje chłodzące, 

(jspn)
*

Kilka lat ciągnęły Się starania 
Zarządu GS w Gołuchowie (pow. 
Pleszew) o wybudowanie we wsi 
„Domu Handlowego”. Miał on 
przyczynić się częściowo do roz­
wiązania ciasnoty lokali 
wych, poprawić warunki i 
pracy.

Starania udały się,

sklepo- 
higienę

obecnie
..Dom” jest na ukończeniu i je-
szcze w 
dzie do

Kółko

bieżącym roku oddany bę 
użytku, (om)

*
rolnicze w Nowym Mie-

ście (pow. Jarocin) nabyło kolejny 
ciągnik, który jest już stopierw- 
szym w powiecie. Również inne 
kółka z myślą o żniwach postara- 
rały się ostatnio o maszyny. Na 
przykład kółka W Łobzowni i 
Bieiajewie zakupiły agregaty omło 
towe. (alk)

nogo środka odżywczego mo­
głąby się przyczynić do

ka paszach własnej produkcji. 
W okresie zimowym prowadzi 
się go w oparciu o kiszonki, 
siano, susz roślin motylko­
wych z dodatkiem mocznika.
kredę, sole mineralne, odpad­
ki przemysłowe, wywar, wy-

zwiększenia skupu mleka z go 
spodarstw chłopskich.

Nową formą opasu młode­
go bydła rzeźnego jest tucz 
mieszańców. uzyskanych z 
krzyżowania bydła rodzime­
go z buhajami ras mięsnych, 
które reprezentują współcze­
sne, wcześnie dojrzewające 
bydło rzeźne. W 1960 i 19G1 
roku sprowadzono do Polski z 
Anglii i Francji buhaje ras

. „-------„--------- „j mięsnych; są to czarne, bez-
tłoki, pulpę. Latem natomiast- rogie, na krótkich nogach an- 
T" ' . _ .. - - gielskie — Aberdeen. Angu-opasać winniśmy sztuki w o-
parciu c dobre pastwisko i zie 
lonki.

O tym. że w gospodarstwie 
rolnym, a szczególnie wielkoto- 
warowym. opas bydła zaczy­
na być traktowany, jako po­
ważny kierunek gospodarczy, 
świadczy fakt, że w chwili o- 
becnej PGR-y poznańskie tu­
czą około 10.000 sztuk bydła. 
Dane skupowe z gospodarki 
rolnej całkowitej także świad 
cza o korzystnych zmianach 
na tym odcinku. Z liczb wy­
nika. że w 1961 reku (w po­
równaniu do 1959 r.) skupio­
no o 7,7 proc, bydła rzeźnego 
więcej, równocześnie obserwu 
jemy spadek skupu cieląt o 
41.565 sztuk przy podniesie­
niu sie średniego ciężaru cie­
ląt o 5,7 kg.

Rodzak tuczu
ńópas bydła dorosłego

najczęściej stosowaną for
.i est

mą w gospodarstwach rol­
nych, indywidualnych i uspo­
łecznionych. Materiałem wyj­
ściowym jest tu odpad selek­
cyjny, wybrakowany z wła­
snego stada hodowlanego lub 
też chudziec, zakupiony z 
przeznaczeniem na dotuczenie. 
Upraszczając zagadnienie — 
można powiedzieć, że w cza­
sie opasu przyrasta około 10 
proc, mięsa — resztę stanowi 
tłuszcz, który osadza się w 
miejsce wypartej wody. Ta 
zmiana składników powodu­
je, że mięso sztuki opasanej
jest pożywniejsze 
więcej kalorii niż 
de.

Przyrost 100 kg

i zawiera 
mięso chu-

mięsa przy
opasie bydła dorosłego można 
uzyskać na jednej sztuce w 
ciągu 100 do 110 dni. 'gdy np. 
uzyskanie takiej samej ilości 
mięsa wieprzowego wymaga 
około 8 miesięcy tuczu. Chcąc 
uzyskać takie właśnie przyro­
sty, trzeba pamiętać o obow ą 
zującej zasadzie, że bydło 
przeinaczone na opas, nie 
może być zbyt stare ani cho­
re.

Opas bydła młodego jest o- 
pasem tańszym i w stosunko­
wo krótkim czasie gwarantu­
jącym uzyskanie dużej ilości 
wartościowego mięsa wołowe 
go. Tłumaczy się to m. in. tym. 
że w stosunku do swej wagi, 
sztuki młode zjadają więcej 
paszy niż dorosłe, pozostaje 
im więcej składników na przy 
rost mięsa. Prowadzenie tu 
czu młodego bydła nie stoi w 
kolizji z produkcją mleka w 
gospodarstwie rolnym. Do­
świadczenia, przeprowadzone 
w PGR woj. poznańskiego wy 
kazały, że ograniczenie dawek 
mleka oełnego do 150 litrów 
na sztukę i zastąpienie go 
„Bovitanem” — nie odbija 
się w niekorzystny sposób na 
stanie i przyrostach wagi c;e- 
ląt. Popularyzacja tego, cen-

sy, brunatnoczarne z białymi, 
kędzierzawymi głowami — He 
refordy i francuskie kremo- 
wobiałe — Charolaise’y.

Buhaje te sprowadzono, by 
uzyskać lepsza jakość mięsa 
wołowego, zwiększyć zdolno­
ści opasowe sztuk młodych, 
uzyskać większe przyrosty 
dzienne i lepsze wykorzysta­
nie paszy, Mieszańce bydła ro 
dzimego z Herefordami (w 
zwykłych warunkach bez pa­
szy treściwej), w wieku 1.5 
roku, wykazywały w ZSRR 
wyższą wagę, przynajmniej o 
40 kg od jałowizny bydła miej 
scowego. Doświadczenia prze­
prowadzone w USA. Francji i 
Anglii, jeszcze dobitniej pod­
kreślają te różnice. W woje­
wództwie poznańskim. Insty­
tut Zootechniki prowadzi do­
świadczenia nad opasem nTie- 
szańców. pochodzących od An 
gusów. Jednak zbyt krótki o- 
kres doświadczenia i niezbyt 
szczęśliwie dobrana metodyka 
— nie pozwalają na wycią­
gnięcie wniosków.

Co i gdzie?
rFrzeba wyraźnie podkreślić, 
1 że bydło wymienionych 

ras jest prawie bezmleczne; 
mleczność matki pozwala je­
dynie na wykarmienie cielę­
cia, z tego też powodu nie wol 
no jałowic pozostawiać do dal 
szej hodowli. W związku z 
tym, wszystkie mieszańce mu 
szą być sprzedawane do tu- 
czarń PGR; mogą być też 
przeznaczone (po uprzednim 
zakontraktowaniu) na opas we 
własnym gospodarstwie.

Kontraktacje mieszańców 
przeprowadzać będą insemina 
torzy przy przeprowadzaniu 
zabiegów inseminacyjnych. Do 
krycia buhajami ras mięsnych 
przyprowadza się krowy o ma

lej wydajności mleka, tak w 
gospodarce indywidualnej, jak 
i uspołecznionej, według rejo­
nizacji.

Wydział Rolnictwa i Leśnie 
twa Prezydium WRN w Po­
znaniu ustalił rejonizację po­
szczególnych ras mięsnych. 
Przewiduje się unasieniante 
krów rasą Charolaise w po­
wiatach: Koło, Konin, Turek, 
Słupca, Poznań, Środa, Śrem, 
Nowy Tomyśl i Międzychód. 
Rasą Hereford w powiatach: 
Ostrów. Kalisz, Ostrzeszów, 
Kępno, Wolsztyn i Jarocin. 
Rasą Aberdeen Angus w po­
wiatach: Oborniki, Chodzież, 
Czarnków, Trzcianka i Gnie­
zno.

KAZIMIERZ GRZESIAK

Myślą o dożynkach
Z inicjatywy Powiatowego 

Związku Kółek Rolniczych w 
Jarocinie, powołano powiato­
wy komitet dożynkowy w 
składzie 18 osób, na czele któ­
rego stanął prezes PZKR. U- 
stalono. że w gromadach po­
wołane zostaną w terminie do 
15 sierpnia, komitety gromadź 
kie, które będą koordynowały 
przebieg dożynek w swym te­
renie, udzielając pomocy orga 
nizatorom dożynek — kółkom 
rolniczym. Załogi PGR, śpoł- 
dzielni produkcyjnych i kółka 
rolnicze dokonają wyboru 142 
delegatów na dożynki central­
ne, które odbędą się w dniu 
9 września br. w Warszawie.

(alk)

Mchów 
odzyskał 

swoją święty
Muzeum w Gołuchowie 

pod Kaliszem, założone 
przez Czartoryskich, a za-l 
służone zwłaszcza w walce 
z Bismarckowskim „Kultur 
kampfem” — odzyskało da^ 
wną świetność. Rozgrabio- 
ne w czasie okupacji zbio­
ry zostały częściowo rewin 
dykowane, zdewastowany 
zamek — odbudowany.

Sale wystawowe otrzyma 
ły nowoczesne wnętrza.

Muzeum posiada dzieła 
sztuki z zakresu rzemiosła 
artystycznego, malarstwa i 
rzeźby. Każda z sal poświę. 
eona jest innemu zespołowi 
zabytków. W sali broni znaj 
dują się militaria z XVI - 
XVII wieku. W sali złotej- 
wyroby złotnicze a wśród
nich puchar marszałka 
wojsk koronnych — Miko- 
łaja Zebrzydowskiego, obie 
piony denarami rzymskimi. 
Z malarstwa zasługując 
specjalną uwagę polskie 
portrety i dzieła mi­
strzów włoskich z XVI w. 
Perłą muzeum jest niezwy­
kle cenna kolekcja gobeli­
nów ze szkoły brukselskiej 
(XVII w.).

Pieczę nad odbudową 
sprawował prof. Zdzisław
Kępiński. Muzeum w Gołu­
chowie jest oddziałem Mu­
zeum Narodowego w Po­
znaniu, które też wyposa­
żyło je -w wiele ekspona­
tów. (PAP)

Wkrótce próba 
kotła w „Koninie"

| Apel załogi do dostawców

TVykorzystując sprzyjającą pogodę, budowniczowie I 
’ ’ lektrowni „KONIN” osiągnęli ostatnio znaczny post? 

w pracach nad rozbudową tej, największej naszej siłowni - 
pracującej na węglu brunatnym, która dysponuje już zań 
stalowaną mocą, 315 MW.

38330803000
Krystyna — Koło — Klub Mię­

dzynarodowej Prasy i Książki mie 
ści się w Poznaniu przy ul. Rataj 
czaka narożnik 27 Grudnia.

Stefania — Leszno — Do profe­
sora Powiertowskiego może Pani 
zaadresować: Akademia Medyczna
— Klinika

Teresa z 
my; pisze 
’. "raźnie, 
odczytać.

Neurochirurgiczna.
Wałcza — Pomoglibyś-
Pani jednak tak nie­

ZMS i „Lato-62“
Szeroką działalność rozwi­

nął Komitet Miejski ZMS w 
Gnieźnie pod hasłem ,,Lato 
1962”. Pod tym hasłem zorga­
nizowany był w początkach 
lipca obóz aktywu w Powi­
dzu (pow. Gniezno), gdzie 
młodzież spędziła przyjemnie 
dwa tygodnie. Ostatnio zor­
ganizowano zlot międzypo- 
wiatowy Gniezno — Kroto­
szyn. Na zlot udało się z Gnie 
zna około 500 uczestników. Po 
dobną imprezę mają zamiar 
urządzić gnieźnieński i koniń­
ski ZMS w Koninie.

Ponadto została zorganizo­
wana przez ZMS wycieczka 
autokarem na trasie: Ciecho­
cinek — Inowrocław — To­
ruń. Przygotowuje sie też 
trzydniową wycieczkę na Ma­
zury oraz dla młodych kierów 
ców — wycieczkę do Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu.

Zapoczątkowano i planuje 
się w dalszym ciągu raz na 
dwa tygodnie występy zesoo- 
łów amatorskich w amfiteatrze 
w Parku Piastowskim.

ZMS pomyślał również o ak­
cji żniwnej, do której przy­
gotował się należycie. Utwo­
rzono 15 ekip żniwnych w 
liczbie 400 osób, które będą 
wysyłane do PGR, najbar­
dziej potrzebujących pomocy.

(jch)

Obecnie realizowany jest 
trzeci etap budowy elektrow­
ni (2 bloki po 125 MW każ­
dy). Najbardziej zaawansowa­
ne są. prowadzone przez War­
szawskie Przedsiębiorstwo — 
„Energomontaż — Północ”, ro 
boty montażowe przy wysoko­
prężnym kotle-olbrzymie, o 
wydajności 380 ton pary na 
godzinę. Podstawowy montaż 
ukończony zostanie w pierw­
szej dekadzie sierpnia br., aby 
już w połowie przyszłego mie 
siąca doprowadzić do egzami­
nu sprawności — próby wod­
nej kotła, produkcji Racibor­
skiej Fabryki Kotłów.

Niestety, nie wszystkie pra 
ce inwestycyjne, mimo wysił­
ku tysiąca budowniczych — 
przebiegają zgodnie z ustalo­
nym na konińskiej budowie 
harmonogramem robót. Przy­
czyn tego stanu rzeczy jest 
kilka. Pewne opóźnienia wy­
nikają z faktu nieposiadania 
pełnej dokumentacji technicz­
nej. Biuro Projektów Energe­
tycznych „Energoprojekt” w 
Warszawie nie zorganizowało 
także na miejscu systematycz 
nego nadzoru autorskiego — 
wskutek czego wprowadzenie 
nawet drobnych zmian uro- 
jektowych staje się uciążliwi?. 
Hamująco na tempo prac bu­
dowlano-montażowych wpły­
wają również niekompletne 
dostawy maszyn. Budowniczo­
wie „Konina” apelują do Ra­
ciborskiej Fabryki Kotłów i 
Fabryki Maszyn i Urządzeń w 
Kluczborku o przyśpieszeni 
wysyłki: — odgazowywacza, 
zbiornika dobowego oleju o-

raz przenośników nawęglanii 
Dalszy postęp robót uzależni 
ny jest od dostaw tych uru 
dzeń. Należałoby także zW 
szyć potencjał produkcyji 
wszystkich przedsiębiorsli 
pracujących w Koninie.

Napięte plany inwestycji 
przewidują bowiem niedalek- 
już terminy uruchomień 
pierwszej, polskiej turbiny 
mocy 125 MW (listopad 
oraz całego, po raz pierwsi 
w Polsce, wyprodukowani 
bloku energetycznego (kocw 
turbina-generator) — na 0 
nieć grudnia 1962 r. (Zet)

że nie możemy listu

Alfred Barnaś z
„Słowo Polskie” 
Wrocławiu ul. J

konińskiego
’ mieści 
Podwale

„Dziennik Zachodni” 
cach ul. Młyńska 6.

się we 
62, zaś 

Katowi-

Srem — Jeżeli żona rozwiedziona 
dobrze zarabia nie zawsze musi 
żądać płacenia alimentów. Naj­
lepiej w tej sprawie zwrócić się 
do adwokata.

Ker. Be. — Radzimy udać się 
do lekarza szkolnego, o ile bę­
dzie stan alarmujący, na pewno 
przekaże Cię do specjalisty.

A. Rzempa Jarocin. — Sprawę 
należy oddać do Zakładowej Ko­
misji Rozjemczej.

Bójka o jagody?
Od lat lasy budzyńskie sły­

ną z dużej ilości jagód i grzy­
bów. Corocznie przybywają 
tu na jagody ludzi|e z pobli­
skich okolic. W, tym roku — 
choć grzybów tu nie ma pra­
wie w ogóle — a jagody rów­
nież słabo obrodziły, zjeżdża­
ją się ludziska ze wszystkich 
stron. W ostatnich dniach w 
budzyńskim lesie doszło na­
wet do awantury ze strony 
gości, którzy pobili gospoda­
rza za to, że ten zebrał jago­
dy... (rk)
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Bez slow..

Spó dzielnie dla dzitt
Spółdzielnie uczniowski®' 

szkołach — to nowa fort 
pracy wychowawczej WSj 
młodzieży szkolnej pod WZf 
dem społecznego gospody 
wania, to forma najbard® 
właściwa. Spółdzielnia p 
niowska zaznajamia młods 
z zagadnieniami gospoda^ 
mi, rozwija inicjatywę i Prn 
siębiorczość, kształtuje H 
Yakter i wolę, rozbudza i^j 
bia postawę społeczną 11111 
dzieży.

Ogniwo PSS — zorgani^ 
wało w Lesznie 6 spółdz1^ 
uczniowskich. Zrzeszają j 
około 900 członków a 
sklepików szkolnych z „0®! < 
wem” w 1961 roku wyn?V 
ponad 105 tys. zł. Najwi^ 
obroty zanotowano ze SP. 
dzielnią przy Technikum 
dzieżowym, sięgały one k1* 
przeszło 56 tys. zł.

W ogłoszonym przez Sp°‘ ; 
konkursie na szczeblu ' 
wódzkim udział wzięły ° 1 
Spółdzielnie Uczniowski® 
Leszna — przy Techni^ 
Odzieżowym i Szkole P0/’ 
wowej nr 8. Drugie mie)51, 
nagrodę w kwocie 2 
uzyskała Spółdzielnia 
niowska Technikum Od^e
wego. J

W ośrodku Pomocy GOy 
darczej „Ogniwo” zorg^ 
wano dla młodzieży szk® 
kąciki: kukiełkowy, inSj 
mentalny, recytatorski, 
ny i robót ręcznych. „
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